
W a rsz a w a  wolna!
W arszaw a wolna! Te słowa biegnące po drutach tełegraficz- 

nych w św iat do głębi poruszyły w szystkich nas gdziekolwiek wów
czas przed 7 laty  znajdow aliśm y się. ._

M istrzow ska operacja wojskowa dowódców arm ii radziec ich, 
wychowanych w szkole stra teg ii stalinowskiej, w ciągu ,.
zdołała wyzwolić m iasto, w  k tórym  hitlerowcy chcieli widzi as lon 
obrony. D nia 14 stycznia w ojska I  F rontu  B iałoruskiego ruszj > 
natarc ia  z przyczółka W arki i Puław . Przełam anie linii obronnej na 
szerokości 120 km  dokonało w yrwy w hitlerowskim  system ie obron
nym  i stw orzyło w arunki do rozgrom ienia ugrupow ania nieprzyja
ciela w rejonie w arszaw skim .

Dnia 16 stycznia o północy zadzwoniły telefony do sztabu I A - 
mii Polskiej. Z a p a d ła  decyzja dowództwa radzieckiego: W arszawę 
miał uwolnić żołnierz p o lsk i, który  przeszedł szkołę zwycięstwa pod 
dowództwem synów ludu warszawskiego — Rokossowskiego i Świer
czewskiego.

• n r z e l a m a ł o  opór w roga. Bankiem 
Szybkie, potężne u,lerzcn,f. )5j8ka polskiego byli już w W arsza- 

17 stycznia pierwsi żołnierze Jftrle m iasto. Potw orna zdrada pol
n ie . Szli w milczeniu V™ ? setki tysięcy ludzi zginęło na  próżno 
sklej burżuazji sPra '™ .* zawy, dalsze setk i tysięcy poszły do obo- 
pod gruzam i domów „nI1icwierkę, a  samo m iasto leżało m artw e, 
zów hitlerowskich i na 1  ̂ t

walczyli w tym  mieScie żołnierze Gwardii Ludo- 
n a . U d o w e j, nie na  próżno zginęli Nowotko, F inder i For- 

J i A rm ii Ł  Sauj<,((a j Janek  Krasicki, Koman P a jd a  i Sylwester, 
nalska, H anka iosło śmjerć pięćdziesięciu peperowców i sztab 
A l  u"! t*ysia"e, tysiące bezimiennych bojowników o Polskę wolną
i r^rawiedliwą, Polskę ludu pracującego. Nie na  próżno w tym  m ie

si w noc sylwetrow ą 1943 r. pod przeprzewodem Tow arzysza B ierutaAole w noc
pow stała K rajow a R ada Narodowa.

To z inicjatyw y PPR , z inicjatyw y Tow arzysza B ieru ta  zapadła 
historyczna uchwała, w yrażająca pragnienia całego narodu polskie
go, uchw ała o odbudowaniu W arszaw y — stolicy Polski. Spraw a od
budowy W arszaw y s ta ła  się spraw ą honoru każdego Polaka.

*  *  *

Gdy dziS chodzimy ulicami m iasta, tale drogiego sercu każdego 
Polaka, gdy w tym  roku dzień je j wyzwolenia obchodzimy w dzie
sią tą  rocznicę pow stania P P R  — oddajm y głęboką cześć te j boha
terskiej partii, k tó ra  w oparciu o rew olucyjną naukę m arksizm u - 
leninizmu prowadziła nas do zwycięstwa w bojach o wolność i pro
wadziła nas do zwycięstwa w bojach o budowę lepszego życia.

Je j słuszna polityka zw iązała nas b ra terską  przyjaźnią na wieki 
z K rajem  Socjalizm u, ze Związkiem Radzieckim, k tó ry  przyniósł nam  
wolność i którego pomocna dłoń w spiera nas nieustannie.

Je j rewolucyjna czujność, k tó n j z wzorów i doświadczeń 
W K P (b) wniosła do Polskiej Zjednoczonej P a rtii Robotniczej, obez
w ładniła i rozbiła reakcję m ikołajczykowską i inne agen tu ry  angio-
a m ery k ań sk ieg o  imperializmu U s t a ł a nas przed śm iertelnym  nie
bezpieczeństwem, które zagrażało nam  zc strony  gomułkowszczyzny.

Każdy kam ień ocalałego zaDytku W arszaw y i każda cegła nowej 
budowy socjalistycznej stolicy naszego państw a, dumy całego narodu, 
jes t pomnikiem wystawionym na chwałę p rR ( na  w,i7łęczność Zwiąż- 
kowi Radzieckiemu — w jzw o cie owi Polski, gw arantow i je j niepod
ległości.

360 milionów zł oszczędności
przyniosły w 1951 r.

p o m y s ły  r a e jo n a l iz a to a ^ s k le
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Załogi Kraśnickiej Fabryki Wyrobów Metalowych
i Lubelskiej Fabryki Maszyn Rolniczych

podjęły cenne zobowiązania produkcyjne
na cześć 10 rocznicy powstania PPR

Setki m eldunków  z lubelskich zakładów  pracy św iadczą o m iłości
i gorących uczuciach klasy robotniczej dla naszej Partii — świadczą
o zrozum ieniu  zadań, jakie staw ia przed nam i II I  rok W ielkiego Pla
nu.

WARSZAWA (PAP). — Uzyska
no pierwsze szacunkow e dane do
tyczące osiągnięć ruchu  rac jonali
zatorskiego w  roku 1951. Jak  w y
n ika z tych danych racjonalizato
rzy w szystkich gałęzi gospodarki 
narodow ej zgłosili w  ciągu ubie
głego roku około 53 tysiące w yna
lazków, udoskonaleń technicznych 
i uspraw nień. Z liczby tej ponad 25 
tys. w niosków  zostało zakw alifiko
w anych pozytyw nie i przyjętych do 
realizacji.

Oszczędność, jak ą  przynoszą za
kw alifikow ane w ub. roku pomy
sły, wynosi w  skali rocznej ok. 
360 milionów zł. Równocześnie w 
ciągu ub. roku wypłacono rac jona
lizatorom  prem ie i  nagrody na 
ogólną sum ę 14.500 tys. zł.

P ierw sze m iejsca, w  zakresie roz 
woju ruchu wynalazczego i oszczęd 
ności osiągniętych z tego ty tu łu , 
uzyskały w  ub. roku przem ysł cięż 
ki i przem ysł chemiczny. W zak ła
dach przem ysłu ciężkiego pow stały 
też pierwsze brygady  racjonaliza-

PRZEM ó W IEN IE m i n . w y 
s z y ń s k i e g o  W KOM ISJI PO 
LITYCZNEJ NARODÓW Z JE D 
NOCZONYCH NA STR. 2.

i  nń™ - zapoczątkow ały roz
wój now ej, zespołowej form y w y
nalazczości pracow niczej

Załoga K raśnickiej Fabryki W y
robów M etalowych podjęła w dniu 
15 stycznia wiele zobowiązań indy
widualnych i grupowych, mających 
nfa celu podniesienie i usprawnienie 
produkcji.

Szlifierz z W ydziału I tow. Oszust 
zobowiązał się w yrabiać zam iast 
140 — 150 proc. norm y, szlifierz 
S tefański — zwiększyć o 5 proc. 
swą wydajność, a Zarem ba — przy 
różnych operacjach zwiększyć wydaj 
ność pracy o 5 do 22 proc., to jes t 
wykonywać od 135 do 220 proc. no r
my, zależnie od czynności.

Górska (szlifierz maszynowy) 
podjęła się zwiększyć wydajność 
swą o 14 proc. tak , by osiąg
nąć 145 proc. norm y, szlifierz Na. 
w rot —  o 10 proc. i wykonywać 
184 proc. normy, Pęzioł — o 14 proc., 
Dudzic — dać dodatkowo, produkcję 
pełnego dnia pracy.

B rygadier Sydof wspólnie z W oj- 
tyszakiem  zobowiązali się skrócić o 
50 proc. czas ustaw iania maszyn.

B rygada Jana  św ią tka  postano
wiła o 3 dni wcześniej zakończyć 
plan styczniowy.
G rupa .Jerzego F lądry  w ykona swe 

I zadania do 25 bm. i wprowadzi do 
produkcji nowy asortym ent.

Szofer K arol Kolia zobowiązał się 
na samochodzie, zakwalifikowanym 
do rem ontu głównego, przejechać 
jeszcze 5 tys. 'kilometrów.

B rygada K łusa skróci o 4 dni 
wykonanie półfabrykatów , niezbęd
nych do realizacji planu stycznio
wego.

Pracownicy obróbki mechanicznej 
działu DS postanowili zwiększyć swą 
wydajność o 10 proc. i zmniejszyć 
do minimum braki.

Dział szlifierski, celem przyspie
szenia realizacji planów, wykona 
przedterm inowo kom plety pó łfabry
katów. ~

Grupa akordowa rem ontu m aszyn: 
H. Rydz, J. Patka, H. Sobczyk i K. 
Spraw a podniosą jakość swej pracy 
zwiększając jednocześnie jej w ydaj
ność o 10 proc.

Wyćjzial Montażu zobowiązał się 
sk ró c ic \ o jeden dzień wykonanie 
swych zadań, dać dodatkow ą pro. 
dukcję i zmniejszyć ilość braków .

B rygada wyładunkowa, zobowią-

Krwawe prowokacje
a n g ie ls k ic h  w ojsk  w E g ip c ie  

wywołały oburzenie ludności
PARYŻ (PAP) _  z  K airu  

noszą, ze b ry ty jsk ie  w ojska okupa
cyjne dokonują nadal k rw aw ych 
prow okacji w  strefie  K anału  Sues- 
kiego. Coraz częściej pod p re tek 
stem  zw alczania egipskich b a ta 
lionów wyzwoleńczych agresorzy 
angielscy w yw ołują k rw aw e incy
denty i m asakru ją  ludność cyw ilną 

Jednocześnie m nożą się zbrojne 
starcia  pomiędzy oddziałam i b ry 
ty jskich  wojsk okupacyjnych a 
egipskim i batalionam i w yzw oleń
czymi.

K rw aw e prow okacje okupantów  
w yw ołały fale an tybry ty jsk ich  m a
n ifestac ji w  całym  Egipcie. W K ai
rze w pogrzebie studen ta  O m ara 
Shahina, k tó ry  zginął z rąk  A ngli
ków, wzięło udział przeszło 100 ty 
sięcy osób.

W poniedziałek i w e w torek w 
m iejscowościach Tel -  El -  K ebir i 
Ism ailia w  strefie  K anału  Sueskie- 
go w ybuchły  s tarc ia  pomiędzy w oj

skam i okupacyjnym i a  oddziałam i 
egipskich batalionów  w yzw oleń
czych. Anglicy zaatakow ali oddzia
ły  egipskie przy użyciu ciężkiej 
broni m aszynowej i arty lerii.

O lbrzym ie oburzenie w całym  
Egipcie w yw ołała w iadom ość o 
rozstrzelaniu  przez w ładze b ry ty j
skie siedm iu członków batalionów  
w yzwoleńczych, schw ytanych przez 
A nglików  pod T el-E l-K ebir.

W K airze, A leksandrii i innych 
m iastach E giptu odbyły się ponow 
nie w ielkie m an ifestacje  an ty b ry - 
ty jsk ie  studentów  i uczniów  szkół 
średnich. M anifestanci wznosili o- 
krzyki, dom agając się n a ty ch 
m iastow ego w ycofania w szystkich 
w ojsk  bry ty jsk ich  ze strefy  K anału  
Sueskiego. Do m anifestu jących s tu 
dentów  i uczniów przyłączyli się 
robotnicy, kolejarze i urzędnicy 
państw ow i, tak , że ogółem w K ai
rze w m an ifestacjach  wzięło udział 
przeszło 60 tysięcy osób.

zała się wysłać do dnia 1. II. br. 
cały złom z budowy Nr 15.

Załoga parowozowni postanowiła 
wywieźć cały żużel i uporządkować 
plac pod parowozownię.

Pracownicy hartow ni podjęli się 
oddać na 2 dni przed term inem  wy
rem ontow ane dwa piece typu C-100 
i podnieść o 3 proc. wydajność swej 
pracyj

W ydział rem ontu maszyn specjał- 
nych (dział obróbki ręcznej) zobo
w iązał się przepracować dodatkowo 
440 godzin.

Pracownicy kontroli technicznej 
postanowili przepracować dodatkowo 
po 6— 8 godzin.

O ddział Głównego M echanika do
kona poza planem do 25 lutego 
rem ontu dwóch tokarek, a do 15 m ar 
ca dalszych dwóch tokarek oraz jed
nej kuźniarki.

Załoga bocznicy kolejowej zobo. 
w iązała się w bieżącym 'miesiącu 
napraw ić 200 m nawierzchni toru.

Zobowiązania podjęły też i inne 
działy.

Tokarze oddziału „P“ Lubelskiej 
F abryk i Maszyn Rolniczych zobo
wiązali się w ykonać w  m arcu robo
ty  tokarsk ie  w  czasie o 810 godzin 
krótszym . Tow. tow. H enryk  Sko
w roński i W ładysław  Mościbrodzki 
zobowiązali się w ykonać przyrząd 
do spaw ania sortow nika m łocarni 
MC - 85.

K uźnia oddziału „P “ zobowiązała 
się w ykonać p lan produkcyjny za 
styczeń na  6 dni przed term inem .

Młodzież Szkoły Przem ysłow ej 
p rzy  Lubelskie!) Fabryce Maszyn 
Rolniczych zobowiązała się p rze
pracow ać 160 rob 'godzin przy u- 
rządzeniu w arsztatu  szkolnego oraz 
160 rob/godzin przy oczyszczeniu 
cegieł, potrzebnych do budow y 
pneum atycznego w yciągu w iórów  
w stolarni.

B rygada rem ontow a Działu Gł. 
M echanika w składzie: brygadzista 
K lem ens Szyszkowski i Czesław 
Ciota zobowiązała się w ykonać po
za norm alnym i bieżącym i pracam i 
do dn ia  22 bm. pro to typ  wózka do 
m ontażu taktow ego kieratów , oraz 
w  term inie do dnia 20 bm. indy 
w idualny napęd do spaw ark i elek
trycznej, p rzebudow ując ją jedno
cześnie na  spaw arkę przewoźną.

Ślusarze działu m echanicznego 
ob. ob. T ryk, Ryba, Fik, M alczar- 
ski, Kostkowski, Mazur, Kwiatkow
ski, Gruczoł, Żbikowski i B ekier 
zobowiązali się w ykonać dodatko
we części do maszyn.

B rygada Sowy zobowiązała się 
pospaw ać w szystkie części, k tó re  

_____________________________

postanow ili dodatkow o w ykonać 
ślusarze.

B rygada m łodzieżowa tokarzy 
G orgola zobowiązała się podnieść w  
styczniu w ydajność p racy  o 10% 1 
w ykonać dodatkow e prace to k ar
skie.

Szkolna brygada młodzieżowa 
Działu Głównego M echanika w  
składzie: Edward Tomczak, Euge
niusz Iw aniak  i Zygm unt Piplow -
ski zobowiązała się w ykonać do 
dnia 15 lutego br. p roto typ prze
woźnego stanow iska ślusarskiego, 
w edług p ro jek tu  techników  m ło
dzieżowców — Ja n a  W ałęski 1 Leo
na  Kuczkowskiego.

B rygada elektrotechniczna Głów
nego M echanika postanow iła w y
konać do dnia 25 bm. instalację 
e lektryczną 4 w ierta rek  w  nowych 
w arsztatach  szkolnych, zaś ślusa
rze rem ontow i zobowiązali się do
konać rem ontu  i m ontażu dyna
m icznej w yw ażark i do bębnów  
m łocarń  MC — 85.

Jednocześnie Dział Głównego Me
chanika zobowiązał się przystąpić 
w 100 proc. do w spółzaw odnictw a 
p racy  w szybkościowym przepro
w adzaniu rem ontów  i ekonomicz
nej gospodarce energią.

, Ponadto  w ielu robotników  podję
ło indyw idualne zobowiązania w y
konania  dodatkow ej produkcji. M. 
in. tokarz  K ochalski zobowiązał si.ę 
w ykonać 9 tu lei z nakrę tkam i do 
w ałów  w ykorbionych oraz 3 śruby 
i 3 koła pasow e do m łocarni MC-85.

T okarz W acław Szeląg postano
wił w ykonać kom pletne prace to 
karsk ie  p rzy  20 kołach bębnow ych, 
zaś H enryk  Pokora zobowiązał się 
wytoczyć 6 półosiek do podwozia 
tylnego oraz 3 osie ty lne do PU 2.

Łącznie załoga Lubelskiej F ab ry 
ki M aszyn Rolniczych podjęła zo
bow iązania na sum ę 201.830 zł.

K o n s z a c h t y  emigracji polskiej
z rew izjon ish im i
z a c h o d n i o - n i e m i e c k i m i

BERLIN (PAP). — Tygodnik 
sk ra jn ie  reakcyjnych kół rew izjo
n istów  niem ieckich „Der Volksbo- 
te“ donosi, że podpisaną została 
umowa o w spółpracy między .J u n 
gę Union D eutschlands“ a reakcy j
ną  organizacją em igracyjną „Mło
dzi Chrześcijańscy Dem okraci Pol
scy". N arada przedstaw icieli obu 
tych organizacji odbyła się w  P a 
ryżu w  dniach od 29 października 
do 3 listopada 1951 r.

„Jungę U nion D eutschlands" jest 
organizacją neohitlerow ską, w ystę
pującą za rem ilitaryzacją  Niemiec 
Zachodnich i prow adzącą wściekłą 
nagonkę przeciwko polskim Zie- 
miom Zachodnim.

w
Gniazda karabinów  m aszynowych u s t a w i o n o  n o  dachach domów 

Suezie przez żołnierzy brytyjskich- Fot — CAF
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zolucja radziecka wskazuje drogą
zachow ania pokoju

Fizemówśente mm. Wyszyńskiego w Komisji Politycznej Narodów Zjednoczonych
P A R Y Ż  (PAP). — Ja k  ju ż  donosiliśm y io to ku  d ysku sji w  Korni 

sjł P olitycznej Zgrom adzenia O gólnego N Z  zabrał głos sze f delegacji 
Z SR R  m in ister A . W yszyński, k tó ry  ośw iadczył m . in.:

Na porządku dziennym  Kom isji 
znajdu je  się obecnie w niesiona z 
in icjatyw y delegacji ZSRR spraw a 
środków  zapobieżenia groźbie no
wej w ojny . św iatow ej oraz spraw a 
u trw alen ia  pokoju i  p rzy jaźn i m ię
dzy narodam i.

Należy stw ierdzić, że podstaw o
wą, głów ną, najw ażniejszą przyczy
n ą  w zrastającego coraz bardziej 
napięcia w  stosunkach m iędzyna
rodow ych je s t agresyw na ■ polityka 
bloku atlantyckiego ze S tanam i 
Zjednoczonym i na  czele oraz sze
regu innych kra jów , k tó re  są zm u
szone prow adzić pod p res ją  USA 
tak ą  sam ą politykę i m a ją  nadzie
ję  w yciągnięcia z te j polityki ko
rzyści ekonom icznych i politycz
nych d la  siebie sam ych. W skazyw a 
liśm y na  n ieuchronne następstw a 
tego, n a  to  że w  k ra ja c h  prow a
dzących tak ą  po litykę  lub  zn a jd u 
jących się w  orbicie tak ie j polityki 
pow stają  coraz w iększe trudności, 
pod k tó rym i u g ina ją  się w  p ierw 
szym rzędzie szerokie w arstw y  lud 
ności tych k ra jów . W łaśnie na  bar 
k i ludności tych  k ra jów  spada 
głów ny ciężar podatków  i budże
tów  w ojennych, w ynikających  z po 
lityk i w yścigu zbro jeń , zw iększa
nia arm ii, organizow ania nowych 
i rozszerzania już istn iejących baz 
w ojennych, wzmożonej p rodukcji 
i grom adzenia zapasów  broni a to 
m ow ej itd . itp .

P odporządkow ując całe życie eko 
nom iczne polityce opartej n a  zasa
dzie ,.sy tuacji siły", podw aża się 
sam e podstaw y gospodarki pokojo-

Zbrcdnicze plany
m a r io n e te k  z B on n
i ich a m e r y k a ń s k i c h  p r o te k to ró w

B ER LIN  (P A P ). — Z Bonn dono
szą, że B lank, pełniący obowiązki 
m in is tra  spraw  wojskow ych w reżi
mie A denauera, zaprosił dziennika
rzy na  konferencję pr&sową, na  k tó 
rej zakom unikował, że w  najbliż
szym  czasie ogłoszony zostanie pro
jek t ustaw y o obowiązkowej służbie 
w ojskowej w Trizonii. T ekst pro jek
tu  uzgodniony został z naczelnym 
dowództwem bloku atlantyckiego. 
B lank zaznaczył, że w ojskowy ko
deks kam y , wprowadzony w życie 
po dojściu H itlera  do władzy, będzie 
z powrotem obowiązywał.

A rm ia niem iecka — powiedział 
B lank — wejdzie w sk ład  projekto
w anej „arm ii europejskiej", a  jeżeli 
nastąp i zw łoka w utw orzeniu „arm ii 
europejskiej", wówczas —  w ojska 
niemieckie oddane będą do dyspozy
cji pak tu  atlantyckiego. R ekruci 
niemieccy będą szkoleni na terenie 
Niemiec Zachodnich, lecz będą stac
jonowali zarówno w Trizonii, ja k  i w 
innych k ra jach  E uropy Zachodniej, 
zależnie od decyzji sztabu  bloku 
atlantyckiego.

w ej, sam ą możliwość ekonomicz
nego rozkw itu  k ra ju , jeśli n ie m ie
szać z rozkw item  k ra ju  rozkw itu  
m onopoli, ciągnących zyski z do
staw  w ojennych ku chw ale „sy tu
acji siły“.

W yścig zbrojeń  nie ty lko  n ie m o
że w  żaden sposób przyczyniać się 
do rozkw itu , lecz przeciw nie, sp ra
w ia, że k ra je  prow adzące go po
g rąża ją  się coraz to bardziej w  
otchłań  trudności ekonom icznych, 
ogrom nych b raków  w  życiu ludno
ści danego k ra ju , w  nędzę itd . ze 
wszystkimi* p łynącym i stąd  kon
sekw encjam i.

P rzytaczaliśm y już n iem ało do
w odów, k tó re  n ie  pozostaw iają żad 
nej w ątpliw ości co do nieszczerości 
i obłudy ośw iadczeń przedstaw icie
li b loku am erykańskiego o ich d ą 
żeniu do w spółpracy ze Związkiem  
Radzieckim , o ich rzekom ej goto
wości uregulow ania n ieuregulow a
nych zagadnień , o „w yciągniętej 
dłoni" itd . itp. W szystkie tak ie  
ośw iadczenia zn a jd u ją  się w  jask ra  
wej sprzeczności z rzeczyw istą po
lityką  tego bloku oraz rządów  Sta- 
nów  Zjednoczonych, A nglii i  F ra n 
cji, odgryw ających w  tym  bloku 
ro lę kierow niczą.

B a n k ru ctw o  
a m e r y k a ń sk ie j  zasad y  

» sy tu a c |i siły«
W ydaje się olbrzymia sum y na 

przygotow anie najlepszych sposobów 
zag łady  milionów spokojnych ludzi, 
k tórzy  nie chcą żadnej wojny, nie 
dążą do żądnej hegemonii światowej, 
nie dążą do zdobycia żadnych ko. 
lonii, k tó rzy  p ragną jedynie, ażeby 
ich nie ruszano, ażeby mogli żyć 
w łasnym życiem, zmierzać drogą po
kojowego wysiłku do sukcesów swe. 
go budownictwa gospodarczego, do 
spokojnego, kulturalnego, szczęśli
wego życia. F ak ty  te świadczą za
razem  o tym , co reprezentuje poli
tyka, k tóra przestaw ia gospodarkę 
pokojową na to ry  wojenne.

Wiadomo, że u podstaw  obecnego 
k u rs u ' polityki zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych leży osławiona doktry 
na f,sytuacji siły". Mówili też o niej 
tu ta j niektórzy delegaci z aprobatą, 
a naw et — powiedziałbym — z za
pałem . Jednakże doświadczenie za
stosowania te j doktryny w praktyce 
wykazało je j pełne bankructw o ,. za
demonstrowało już teraz kompletne 
bankructwo zasady „sytuacji siły", 
na k tó re j opiera się ta  doktryna.

Jakież m am y dowody?
Niech mi wolno będzie powołać 

się znowu na fak ty . W dziedzinie 
ekonomicznej — w następstw ie za
stosowania ,,p lanu M arshalla", k tó ry  
stanow ił jedną z form  stworzenia 
lub u trw alenia tak ie j „sytuacji si. 
ły“ , — spraw a zakończyła się fias
kiem.

W szyscy wiedzą, że „plan Mar

shalla" nie u łatw ił sy tuacji tych k ra  
jów, k tóre go przyjęły  i k tóre prze. 
k ształciły  się w k ra je  dopraw dy 
„zm arshallizow ane". „Plan M arshal
la" pogorszył i zaostrzył jeszcze bar 
dziej sy tuację ekonomiczną tych kra  
jów.

Załam uje się i nie może nie zakoń 
ezyć się kom pletnym  krachem  nie 
tylko „plan M arshalla", lecz i zasa
da „sytuacji siły“ i cała polityka, 
oparta  na te j zasadzie.

P ersp ek ty w y  
A ch eson a  n a  1952  rok

W dziedzinie polityki zagranicznej 
sy tuacja w 1951 r. okazała się nie- 
lepsza, aniżeli w dziedzinie gospo
darczej. N ielepiej też zarysow ują się 
perspektyw y na rok 1P52. W związ
ku z tym  m uszę wspomnieć o p rze
mówieniu Achesona, wygłoszonym 
pod koniec ubiegłego roku.

Na^ czym polega główne zadanie 
Stanów  Zjednoczonych w Europie, 
zdaniem sekre tarza  Stanu Acheso
na ? Odpowiada on na to dwoma sło
w am i: „uzbrojenie E uropy". I znów 
okazuje się, że trzeba wyprodukować 
możliwie najw iecej broni, wystawić 
możliwie najw ięcej sil zbrojnych, 
stworzyć ową sław etną „sytuacje 
siły", kontynuować coraz to dalej 
w yścig zbrojeń, ażeby S tany Zjedno
czone i cały  św iat doszły do „roz
kw itu" i „pomyślności". N a razie 
jednak w ypada stwierdzić, że syfcua- 
cja w Stanach Zjednoczonych oraz 

.w innych krajach , znajdujących się 
w  sferze ich wpływów, pogarsza się 
coraz bardziej.

Mówiąc o Bliskim i Środkowym 
W schodzie, Acheson znalazł dwa kra 
je, k tóre  uznał za „pocieszający 
czynnik w te j strefie" —  Grecję i 
Turcję.

Rzecz oczywista, że obecnym tu 
przedstaw icielom  Grecji i T urcji by
ło bardro  -przyjemnie, że p. Acheson 
pochwalił ich, poklepał n ie c k o  p ro 
tekcyjnie po ram ieniu. W innych 
krajach Środkowego i Bliskiego 
Wschodu Acheson nie widzi nic po. 
cieszajac»go dla Stanów Zjednoczo
nych. Ale cóż to znaczy, że spraw y 
w pozostałych k ra iich  Bliskiego i 
środkowego W schodu nie m aja się 
,vT>ociesf!ainco“ ? Co niepokoi Ache
sona i rząd  Stanów Zjednoczonych ? 
N iepokojący jes t dla nich krach 
am erykańskiego plami tzw. dowódz
tw a wojskowoćo Środkowego Wscho 
du. Przypominę tai, że mówiąc o 
perspektyw ach dla tych obszarów, 
Acheson powiedział, że w 1952 r. 
w ydarzenia pa Bliskim i środkowym 
Wschodzi" beda w ym agały ze stro 
ny Stanów Zjednoczonych jeszcze 
większej gotowości przyjęcia „coraz 
to wieks-rei odpowiedzialności na 
tych obszarach".

W iemy co to  znaczy, gdy S tany 
Zjednoczone przypom inają o swej 
„odpowiedzialności" za  tę  lub ową 
strefę św iata. Znaczy to  nie mniej
1 nie więcej, że ponieważ u podstaw  
całej polityki Stanów  Zjednoczonych 
leży „sy tuacja  siły**, — S tany  Zjed
noczone, przy jm ując tzw. „odpowie

Tak wuj Sam postępuje ze swymi wspólnikami... 
..kogutem galijskim ...lwem brytyjskim

dzialność", m asku ją  swe dążenia do 
poddania tak iej strefy  swojej kon
troli, aż do je j okupacji przez swoje 
siły zbrojne i siły zbrojne swych so
juszników.

T ak a  „odpowiedzialność" Stanów  
Zjednoczonych za strefę  Dalekiego 
W schodu w ywołała, ja k  wiemy, w y
darzenia wojenne w  Korei. T aką 
„odpowiedzialnością" agresyw ne si
ły Stanów  Zjednoczonych usiłują, 
ja k  wiemy, zam askow ać swoją 
agresyw ną politykę wobec Chińskiej 
Republiki Ludowej z jednej strony 
oraz opiekę, jak iej udzielają zban
krutow anym  i wypędzonym z Chin 
przez naród  chiński zbójcom Czang 
K ai-szeka, z drugiej strony.

T rzecią stre fą  św iata, o k tórej 
wspom inał w te j mowie Acheson, 
określając dalszą orientację am ery
kańskiej polityki zagranicznej, jest 
Daleki Wschód. W ojnę w Korei, na
rzuconą przez interw entów  am ery
kańskich narodow i koreańskiem u, 
nazw ał Acheson „wielkim rokiem 
przeobrażeń w  Korei". B arbarzyńskie 
niszczenia koreańskich m iast i  wsi, 
masowe mordowanie ludzi, doszczęt
n a  niem al zagłada ludności Korei 
tam , gdzie odbyw ają się działania 
wojenne i na Obszarach zaplecza, od
dalonych od linii działań wojennych, 
na tery torium  Korei Północnej — 
to w łaśnie m ają  być, jak  się okazu
je, owe „wielkie przeobrażenia", a 
okres, kiedy to w szystko się odby
wało, m a być „rokiem wielkich 
przeobrażeń w Korei". Czyż można 
wyobrazić sobie większe naigraw a- 
nie się nad słowami, niż w  danym 
w ypadku ?

L ikw id acja  
b az  w ojsk ow ych  

w a r u n k iem  
u tr w a le n ia  p o k o ju

W ystarczy tego, co powiedziałem 
aby zrozumieć, jak a  przyszłość ocze- | 
kuje w najbliższym  roku świat, Eu 
ropę. środkow y i Bliski Wschód oraz j 
Daleki W schód 1 sam e S tany  Zjed
noczone, jeżeli S tany  Zjednoczone 
będą nadal kroczyły tą  sam ą drogą
— drogą przygotow ania i realizacji 
swych agresyw nych planów w Imię 
ciasnych, egoistycznych interesów  
monopolistów am erykańskich.

Związek Radziecki, walcząc kon
sekw entnie i niezmiennie o naw iąza
nie i utrw alenie przyjaznych stosun
ków ze w szystkim i kra jam i m iłu ją
cymi pokój, walcząc niezmiennie od 
pierwszych dni pow stania państw a 
radzieckiego o pokój 1 przeciwko 
wojnie, nie może pozostać obojętny 
wobec podstępnych zam ierzeń ag re 
sywnych kół Stanów  Zjednoczonych, 
Anglii, F ran c ji 1 niektórych innych 
krajów , k tóre  utw orzyły agresyw ny 
blok atlan tyck i.

Już  daw niej, na  poprzednich se
sjach i na obecnej sesji Zgrom adze
nia Ogólnego podkreślaliśm y ag re
syw ny ch arak te r bloku a tlan tyck ie
go, którego cele nie m ają  nic wspól
nego z celam i O rganizacji Narodów 
Zjednoczonych. *

Nie je s t tajem nicą, że wojenne 
bazy lotnicze 1 m orskie Stanów  
Zjednoczonych znajdu ją  się i są  
budowane w  E uropie zachodniej i 
południowej, w  A fryce Północnej i 
w  M ałej A zji — łącznie w 19 k ra 
jach.

Pod p retekstem  „pomocy" innym 
kra jom  S tany  Zjednoczone budują i 
rozbudow ują w łasne bazy wojenne.

S tany  Zjednoczone zam ierzają  
w ydatkow ać w roku  1952 około pół 
m iliarda dolarów  na budowę baz 
wojennych w Europie, T urcji i w 
M arokko francuskim . Poza ty m  pro 
jek tu je  się budowę baz z funduszów 
płaconych przez państw a okupow a
ne n a  u trzym anie am erykańskich 
w ojsk okupacyjnych.

Proponujem y obecnie om ów ić  
spraw ę baz wojennych. Staw iam y 
znów tę  spraw ę na  porządku dzien
nym , przypom inając stanowczo o 
konieczności w kroczenia na  drogę 
redukcji zbrojeń i sił zbrojnych oraz 
likw idacji baz wojennych na obcych 
terytoriach, bez czego nie można 
oczywiście naw et pomyśleć o jak im 
kolwiek u trw aleniu  pokoju 1 o usu
nięciu niebezpieczeństwa wojny.

Je s t rzeczą konieczną, ażeby 
rów nocześnie z redukcją  o 1/3 sił 
zbrojnych pięciu w ielk ich  m o
carstw  — w szystkie p aństw a przed
staw iły  pełne dane oficjalne o s ta 
nie sw ych baz w ojennych na

obcych tery toriach , jak  rów nież 
d;111® o stan ie  uzbrojenia i sił 
zbrojnych w raz z danym i' o broni 
atom owej.

O z a w a rc ie  
p a k tu  p o k o su  i za k a z  

b ro n i a to m o w e j
Jak o  najw ażniejszą gw arancję  u* 

sunięcia groźby now ej w ojny k ła 
dziem y w dalszym  ciągu nacisk na 
naszą propozycję w  spraw ie zaw ar
cia pak tu  pokoju między pięcioma 
wielkimi m ocarstw am i — S tanam i 
Zjednoczonymi, W ielką B rytanią, 
F rancją , Chinam i i Związkiem R a
dzieckim.

S praw ą w yjątkow ej w agi je s t 
kw estia  zakazu broni atom ow ej i 
ustanow ienia kon tro li m iędzynaro
dowej. Związek Radziecki w ycho- 
° zi z założenia, że Zgrom adzenie 
ogólne pow inno natychm iast ogło
sić bezw zględny zakaz broni a to 
m owej i ustanow ienie ścisłej kon - 
iro u  m iędzynarodow ej nad  p rze
strzeganiem  tego zakazu. U w aża-

*  “  Zgrom adzenie Ogólne po-
m isii°  7rh Wn° CZeśnie Polecić kom isji rozbrojeniow ej, by przygoto
w ała  i p rzedstaw iła Radzie Bezpie
czeństw a p ro jek t konw encji prze
w idującej gw arancję w ykonania 
uchw ały  Zgrom adzenia O g ó l n e g o  o 
zakazie broni atom ow ej, o zaprze
stan iu  je j p rodukcji i o w ykorzy
stan iu  już w yprodukow anych bomb 
atom ow ych w yłącznie dla celów 
cyw ilnych oraz w  spraw ie ustano
w ienia ścisłej kontro li m iędzynaro-

n e jVkonvvc<n c jI^ C° nan*em w sPomr“ a"
Propozycja ta  wywołała obiekejt 

ze strony  trzech m ocarstw  zachod
nich, k tó re  tw ierdziły, że „dopóki 
system  kontro li nie zacznie fu n k 
cjonow ać, zakaz n ie  może być 
przestrzporany w tryb!* przym uso
wym i m chow a ch a rak te r iluzo
ryczny".

O bstaje one n. dal przy sw ej pro
pozycji, ażeby ogłoszen ie zakazu  
brom  atom ow ej poprzedzone zosta
ło  ustanow ieniem  system u kontroli 
m iędzynarodow ej.

P ragnąc  u iatw ić możliwość poro
zum ienia w  te j spraw ie proponuje
my, ażeby przy ogłoszeniu bez
względnego zakazu broni atom owej 
i ustanow ienia ścisłej kontro li m ię
dzynarodow ej, przew idziano, że za
kaz broni atom ow ej i kontro la  
m iędzynarodow a w ejdą w  życie 
równocześnie.

Zgadzam y się, by zakaz broni 
atom ow ej w szedł w  życie w tym  
sam ym  czasie„ gdy uruchom iony 
zostanie system  kontro li m iędzyna
rodowej.

Co się tyczy daty  zredagow ania 
konw encji, to zam iast 1 lutego, 
k tó ry  to te rm in  był do przyjęcia w 
listopadzie ub. roku  proponujem y 
obecnie przyjęcie da ty  1 czerwca 
1952 r.

Co się tyczy charak teru  kontro- 
li m iędzynarodow ej, to również tu
ta j w nosim y nad er w ażną propozy
cję. P roponujem y, aby ta  kontro la 
opierała  się na „stałej podstawie". 
Zgodziliśm y się na przyjęcie te j za
sady, fo rm ułu jąc naszą propozycję 
w następujący  sposób: „Ażeby za
pew nić skuteczne przestrzeganie  
uchw ał Zgrom adzenia w  spraw ie  
zakazu bron i atom ow ej i w  sp ra 
w ie redukc ji zb rojeń . M iędzynaro
dowy O rgan K ontroli będzie m iał 
praw o dokonyw ania inspekcji na 
stałej podstaw ie — bez praw a in 
gerencji w  w ew nętrzne spraw y 
państw ".

Nasza propozycja proklam ow ania 
ścisłej kon tro li m iędzynarodow ej 
spotkała się ze sprzeciw em  trzech 
m ocarstw  zachodnich, k tóre  odrzu
ciły tę  propozycję jako  zw ykłą 
deklarację, mogącą mieć — ięh zda
niem  —- jedynie bardzo niew ielkie 
znaczenie, jeśli n ie osiągnie się 
uprzednio dokładnego porozum ie
nia i jeżeli system  kontroli- n ie zo
stan ie  w prow adzony w życie. Co 
się tyczy kontroli, to  trzy  m ocar
stw a nalegały na  to, że kon tro la  ta 
n ie pow inna się ograniczać do po
szczególnych aktów  inspekcji lub  
spraw dzania, ośw iadczając, że przy 
w iązują one szczególną ^ a g ę  do 
term inu  „stała inspekcja".

Zgodnie z powyższym wnieśliśm y 
niezbędne popraw ki do naszego 
pierw otnego p ro jek tu  propozycji, 
uw ażając, że uchw alenie nasze,to 
p ro jek tu  rezolucji stanow ić będzie 
n ad er w ażny k ro k  n a p rz ó d . na 
drodze do rozw iązania stojących 
grzęd sam i zadań.
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Woisznwn -  duma narodu polskiego
ROK 1945, niezapom niany dzień 

17 stycznia. Do wyzwolonej 
przez bohaterską A rm ię R a
dziecką i żołnierzy polskich 

W arszawy, do W arszaw y zgliszcz 1 
zw alisk płynie fa la  bezdomnych 
obywateli nieistniejącego m iasta. 
W arszawę w ciągu 7 wieków budo
w aną przez pokolenia zmiażdżyły, 

zamordowały zbrodnicze ręce nie
mieckich faszystów  1 polskiej zd ra
dzieckiej burżuazji.

Rok 1952, dzień styczniowy. Uli
cami W arszawy, k tó ra  w  wielu frag 
m entach je s t już pięknym , socjali
stycznym  m iastem , k tó rą  niezwy
kłym  wysiłkiem  i bohaterską p racą  
naród polski przyw rócił do życia, 
tysiące obywateli śpieszy co dzień do 
fabryk, do szkół, do w arsztatów  
pracy. W  ciągu siedmiu la t polska 
klasa robotnicza, naród polski w  
oparciu o przyjaźń, p rzykład  i po
moc Związku Radzieckiego nie ty l
ko odbudował sw ą stolicę, lecz 
zaczął ją  p rzekształcać w miasto 
nowe, wspaniałe, socjalistyczne.

7-letnia h istoria W arszaw y jest 
wspaniała i wielka. Były to bowiem 
lata niezwykłe, la ta  wielkich zm a
gań, nie m ających precedensu w  ży
ciu naszego narodu.

W w arunkach niesłychanie cięż
kich, w  w arunkach ogólnego w y 
niszczenia naszej gospodarki, w  
oparciu o bardzo słabe zaplecze prze
m ysłowe, które równolegle z W ar
szaw ą odbudowywało się, bohater
ska klasa robotnicza przy w spół
udziale ludu W arszaw y z nieugię
tym  hartem, z niezłom ną wolą za
m ieniała zg liszcza  w  domy, usypi
sk a  gruzów  w  place, ulice. W  tem -
nip 137 izb dziennie niejednokrotnie  
żywiołowo, odbudowywano dom y  
m ieszkalne 1 gm achy urzędów; ro
botnicy, często z narażeniem  życia, 
z a b e z p ie c z a l i  mury zabytkow ych b u 
d o w l i  W alka o W arszaw ę w ym aga
ła łam ania piętrzących się prze
szkód nie tylko m aterialnych.

Młoda ludowa w ładza m im o ko
n i e c z n o ś c i  zaspokojenia wielu innych 
niezbędnych potrzeb, w ydaw ała m i
liardy złotych n a  odbudowę W arsza
wy. Społeczeństwo polskie, mimo że 
wyniszczone la tam i strasznej niewo
li, nie szczędziło o fiar i pracy. T rud
ne, bardzo trudne było w  pierw 
szych latach życie  m ieszkańców  
stolicy i niejednem u m oże opadłyby  
ręce, gdyby nie bohaterska postaw a  
klasy  robotniczej, gdyby nie słow a  
otuchy i  w iary, których dodawała  
narodowi P olska P artia  Robotnicza  
i p ierw szy budow niczy stolicy, To- 
w arzysz Bierut.

Gdv w  lecie 1949 roku  na  Kon- 
ferencji W arszaw skiej Towarzysz 
B ie ru t ukazał o g r o m  przem ian ja 
kie stolicy m a dać P lan  6-cioletm , 
gdy padły  historyczne f ł°wa- ..-n o  
w a W a r s z a w a  nie może być pow- 
tó rżeniem  daw nej"... now a W ar- 
szaw a m a stać się stolicą p ań 
stw a socjalistycznego , zobaczyli
śm y w izję w spaniałego m iasta,, 
m iasta potężnego przem ysłu i w iel
kich ogrodów, uniw ersytetów  i bi
b liotek, osiedli robotniczych, now o
czesnych a rterii i z pietyzm em  od- 
budow anych zabytków . Słuchając 
niezapom nianych słów pierwszego 
budow niczego W arszawy, zrozum ie
liśmy, że zaczyna się w  życiu W ar
szawy now y okres, że „odbudowę 
zastąpiła „budow a", że trasa  W—Z, 
Nowa M arszałkow ska, M arien- 
sztadt, to dopiero zalążki m iasta 
socjalistycznego, k tó re  służyć będzie 
n ie  garstce posiadaczy, lecz masom 
pracującym , którego trzon stano
wić będzie k lasa robotnicza.

R ok ubiegły był rokiem  rew olu
cyjnych zm ian w  życiu W arszawy, 
był rokiem  niezw ykle kosztownych, 
na w ielką skalę zakrojonych długo 
planow ych inw estycji. Żerańska

Fabryka Sam ochodów, MDM, m etro
_ oto co nadaw ało zasadniczy cha
rak te r pracom  prow adzonym  w 
W arszawie. W alka o zwiększoną 
w ydajność, o m echanizację, o no
we form y w spółzaw odnictw a, o 
oszczędność — to były sprawy, 
k tórym i żyli budow niczow ie stolicy 
coraz lepiej zdający sobie spraw ę, 
że w ykonanie tak  trudnych  zadań, 
jak ie  staw ia przed nam i P lan  6-let-

obydwie strony trasy  W—Z liczą
cej 6 kilom etrów .

Tylko jeden M uranów wzbogacił 
się o 4.100 izb mieszkalnych — tę 
ilość izb za rządów  burżuazyjmych 
otrzym ała cała W arszaw a w ciągu 
pięciu la t 1919— 1923.

Pokaźną liczbę izb dała już nowa 
inwestycja MDM, k tó ra  — nie wol
no o tym  zapominać — pow staje w 
bardzo trudnych w arunkach tereno-

Do stolicy w yzw olonej spod jarzm a hitlerowskiego najeźdźcy 
wracają m ieszkańcy.

Plac im . Feliksa D zierżyńskiego sta l się jednym  z na jp ięk
niejszych  fragm entów  W arszaw y...

ni, w ym aga m obilizacji w szystkich 
sił i rezerw .

G dyby ktoś chciał naw et bardzo 
pobieżnie, z okien sam ochodu obej
rzeć w szystkie budow ane obecnie 
obiekty, a jes t ich ponad 1000, w 
tym  40 przem ysłow ych, m usiałby 
odbyć po W arszaw ie podróż trw a 
jącą  ...io godzin. M usiałby jechać 
z północy na  południe, ze wschodu 
na zachód, k rążyć po w ielkim  p la 
cu budow lanym  MDM-u, przedzie
rać  się przez zau łk i S tarego M iasta
* , n.leVs ânn ie pam iętać o tym , że 
n iejednokrotnie budow ę poprzedza 
żm udne i n ierzadkie jeszcze odgru
zowanie, w yburzanie.

W arszaw a socjalistyczna, W ar.
Przyszłości w ym aga w ielu 

osobistych w yrzeczeń, w ym aga wiel 
Kięj ofiarnej p racy, dzień po dniu, 
miesiąc po m iesiącu. W alka o W ar 

w ę ju tra  je s t trudna , ale przy- 

^ u k c ae V n a  ZWycięstwa' wieńczą

Rok 1951 dał W arszaw ie 15 tysię
cy izb m ieszkalnych, tzn. ty le  do- 
m w , ze m ożna by n im i zabudow ać

wych, ze sta le  jeszcze n iew ystarcza
jąco zaopatrzonym  placem budowy. 
Robotnicy MDM-u mówią wiele o 
swych trudnościach, a  mimo to przo
dują we współzawodnictwie. S tąd, z 
rusztow ań MDM padło hasło niero
zerwalnych brygad, tu  wyrośli znani 
przodownicy: Słupecki, Milczarek, 
W itek, wyróżniona m urarka  W ar
szawy — Szarlińska.

A teraz spójrzm y na górników' za
trudnionych prży szybach m etra. 
Jak  uciążliwa je s t ich praca, św idry  
wolniutko,, centym etr po centym etrze 
w gryzają  się w ziemię, betonowa 
studnia pogłębia się w ciągu doby o 
30—70 cm (a musi osiągnąć głębo
kość około 40 m etrów ). Budowniczo. 
wie m etra  — górnik z Bytom ia Si
wek, młody operator Bauer, m onter 
Czaja — dobrze wiedzą jak  kosztow
ną, jak  trudną do zrealizow ania jes t 
budowa m etra . Dniem i nocą pra- 
cują pompy wydobywające wodę, 
której podziemne potoki zalew ają 
szyby, huczy nieustannie specjalna 
radziecka koparka o długim  ram ie
niu, pasm a kurzaw ki trzeba przy

pomocy m aszyn z NRD, nazyw anych 
przez robotników „sztucznym m ro
zem", zam rażać do tem pera tu ry
— 28 stopni, gdyż inaczej nie p rze
brną  przez nie świdry. Praca przy 
m etro w ym aga kwalifikowanych 
kadr, a tym czasem  specjalistów  nie 
m a, po raz pierw szy bowiem w Pol
sce prowadzi się tego rodzaju robo
ty. P racując, uczy się młodzież z 
ZM P-owskich brygad  Kurczewskiego 
i Tomczyka; w walce z trudnościam i 
n ab iera ją  wysokich kw alifikacji ro 
botnicy szybów „S" 8 , „S“ G, 
„S“ 4a — robotnicy, k tó rzy  już je- 
sienią bieżącego roku przystąp ią  do 
drążenia tunelu.

14.XII.1950 roku zapadła doniosła 
uchw ała Rządu o budowie m etra. 
W  roku 1951 przystąpiono do jej 
realizacji, w  roku 1956 — zostanie 
uruchomiona pierwsza linia licząca
11 km.

„Nasz korespondent (j) donosi z 
W arszaw y — pisał w dniu ll .X II . 
1938 roku IKC — Na 37 posiedze. 
niach Rady M iejskiej omawiano 
m. in. spraw ę budowy w W arszawie 
kolei podziemnej. Jakkolw iek rea li
zacja budowy nie jest jeszcze ak tu 
alna, celem jednak przygotowamia 
m ateriałów  Żarząd Miejski powołał 
kom isję, k tó ra  opracuje p lany itp . co 
potrw a około dwóch la t“ .

Przez całe dwudziestolecie rządy 
burżuazji nie zdążyły przygotować 
nowych planów m etra , państw o lu 
dowe inw estujące m iliony złotych na 
uprzem ysłow ienie k ra ju , na rozbudo
wę m iast, na przebudowę wsi, u ru 
chomi je w ciągu 7 lat.

P lan  inw estycyjny W arszaw y na 
roik 1951 został po przełam aniu wie
lu trudności zwycięsko zrealizow any 
we w szystkich dziedzinach. Plac 
D zierżyńskiego s ta ł się jednym  z 
najpiękniejszych fragm entów  W ar
szawy, coraz w yraźniej ry su ją  się 
kon tu ry  placu MDM, posunęło się 
znacznie naprzód generalne odgru
zowywanie M uranowa, wielkiego roz
machu nabra ły  prace przy budowie 
Panku K ultu ry  na Powiślu, ukończo
no pierw szy odcinek tra sy  N - S — 
Alei M archlewskiego.

Postępuje szybko budowa ulicy 
św iętokrzyskiej i dalsza zabudowa 
K ruczej. Stolica w ubiegłym roku 
otrzym ała monum entalny gmach 
P artii w Alejach Jerozolimsikich i 
M inisterstw a Finansów  przy  ulicy 
św iętokrzyskiej. Dawny „Pruden. 
cial“, k tóry  poranionym  kikutem 
strreczał ponuro nad W arszaw ą, już 
pod koniec bieżącego roku do swych 
hotelowych pokoi przyjm ie setki 
przyjezdnych.

W szystkie te  inw estycje, podobnie 
iak całe budownictwo mieszkaniowe 
i przem ysłowe, jak  18 wjelkich osie
dli mieszkaniowych, jak  Żerań, to 
now’a W arszaw a —  W arszaw a socja
listyczna.

Buduje ją  nie tylko 100-tysięczna 
załoga m urarzy , zbrojarzy, cieśli, 
architektów  i planistów. W arszaw ę 
budują hutnicy i górnicy, na je j bu 
dowy płynie sta l z Częstochowy i 
Śląska, drewno z olsztyńskich lasów 
i cem ent z Opola, cegły z Fordonu, 
szkło z Piotrkow a, piaskowiec z Kie. 
lecczyzny, m arm ury 3 okolic W roc
ław ia. W arszaw ę buduje cały naród, 
k tóry  kocha swą stolicę, k tó ry  p rag 
nie, by była jak  najpiękniejsza, by 
w yrażała wielkość naszych prze. 
mian.

W oparciu o b ra tn ią  przy jaźń  i 
pomoc, o przykład narodów radziec
kich, dzięki hartow i i  niezłomnej 
woli k lasy  robotniczej i je j P artii 
przewodzonej przez Towarzysza 
B ieruta, dzięki patriotycznej posta
wie m as pracujących — wznosimy 
w spaniałe m iasto —  socjalistyczną 
W arszawę, k tó ra  jes t dumą i chlubą 
narodu.

J. Iiuczewska

Społeczeństwo
Lubelszczyzny

dla swojej stolicy
Społeczeństwo Lubelszczyzny 

docenia akcję zbiórki na  Społecz
ny Fundusz Odbudowy Stolicy. 
K ilka danych, k tóre podajem y 
poniżej, Ilustru je w kład naszego 
w ojewództwa w  dzieło budowy 
nowej W arszaw y.

W  roku 1949 w woj. lubelskim  
zebrano n a  odbudowę W arszaw y 
1.907.450 zł.

W  r. 1950 liczba t a  podniosła 
się do 2.501.745 zł, a  w  roku 1951 
w zrosła do 2.910.600 zł.

W  ubiegłym  roku w  zbiórce n a  
fundusz budowy W arszaw y w y
różnił stę pow iat puław ski, k tó ry  
uzyskał sum ę 254.722 zł. Pow iat 
b iłgorajski zebrał 129.071 zł, a  
sum a zbiórek w Lublinie - m ieś
cie osiągnęła wysokość 723.702 zł. 

* * *

W  ram ach  „M iesiąca Budowy 
W arszaw y" we w rześniu 1951 r. 
zebrano na  Lubelszczyźnie 405.452 
zł.

• *  *

W  pierwszych dziesięciu dniach 
stycznia bież. roku na Społeczny 
Fundusz Budowy Stolicy w płynę
ło już z woj. lubelskiego ponad 
170.000 zł.

W  Lublinie najlepiej p racu ją  
Zakładowe K om itety Odbudowy 
W arszaw y przy Zjednoczeniu 
Przem ysłu  Cukrowniczego 1 Lu
belskiej W ytw órni Tytoniu P rze
mysłowego.

Robotnicy pomagają
Komitetom
B u d ow y W arszaw y

W zw iązku z siódmą rocznicą w y
zwolenia W arszaw y wielu robotni
ków i pracowników umysłowych 
różnych zakładów  pracy i insty tucji 
Lublina postanowiło dopomóc w 
pracy Społecznym K om itetom  Bu
dowy W arszaw y. M. in. pracownicy 
Lubelskiej W ytw órni Tytoniu P rze
mysłowego oraz Zjednoczenia P rze
m ysłu Cukrowniczego zobowiązali 
się wzmóc akcję propagandow o - 
zbiórkową w śród ludności w iejskiej 
Lubelszczyzny oraz wzmóc pracę 
zakładowych kół Odbudowy W arsza
wy.

Załoga Rzemieślniczej Spółdzielni 
P racy  S tolarzy w Lublinie (ul. Zie
lona 1) postanow iła wykonać gablo
tę  do w ywieszania m ateriałów , po
pularyzujących akcję SFOS. In ic ja
toram i zobowiązania byli tow . H en
ry k  Paździor — sek re ta rz  podsta
wowej organizacji pa rty jn e j oraz 
tow. tow .: Drzewiecki i Pliszczyński, 
pracow nicy te j instytucji.

Podobne zobowiązania podjęli ro
botnicy w arsztatów  stolarskich M iej
skiego Przedsiębiorstw a Rem onto
wo - Budowlanego z kierownikiem 
w arsztatów  tow. Eugeniuszem  C zaj
ką  na czele. Postanowili oni wyko
nać gablotę z zaoszczędzonych m a
teriałów  i oddać ją  do użytku już w 
dniu 18 bm.

Młoda ludow a w ładza m im o ko
nieczności zaspokojenia w ielu  in 
n ych  niezbędnych potrzeb, w yda 
w ała m iliardy  zło tych  na odbudow ę  
W arszaw y.

Na zdjęciu  z  lew ej: fragm en t 
Nowego Św iatu . Na p ierw szym  pla  
n ie  dom  K lubu M iędzynarodow ej 
Prasy.

Na zdjęciu  z  praw ej — fragm en t 
dzisiejszego K rakow skiego ' Przed
m ieścia z  p om nikiem  M ickiew icza .
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Z  powiatowej narady sołtysów w lublinie

Ludowa forma rządzenia wymaga od sołtysa
politycznej pracy u: gromadzie

W  akcji realizacji zobowiązań wsi wobec Państw a większość soł
tysów na teren ie  naszego w ojew ództw a przyczyniła się sw oją p racą  do 
term inowego w ykonania planów  skupu  zboża w wielu grom adach.

Z darzały  się jednak  i takie w ypadki, że niektórzy sołtysi za
pom nieli o swojej właściwej roli —  przedstaw icieli w ładzy ludowej i 
zachowywali się często jak  zb iurokratyzow ani urzędnicy.

Spraw y te  wyszły z ca łą  ostrością  na pow iatow ych naradach  so ł
tysów, k tó re  odbyły się na teren ie  naszego województwa 14 bm.

świadczeń, co powodowało zwłokę w 
wykonaniu planów  grom adzkich.

Próby stosow ania nieuzasadnionej 
obrony złych obywateli w  grom a
dach przeniesiono naw et na  forum

D yskusja na powiatowej naradzie 
Sołtysów w Lublinie w ykazała, że 
w ielu sołtysów wykonywało swe 
obowiązki zbyt biurokratycznie, bez 
odpowiedniej p racy  polityczno-uświa- 
dam iającej. B rak te j pracy i często 
pobłażliwy stosunek do ociągają
cych się spowodowały, że chłopi 
pow iatu lubelskiego zalegają jesz
cze z dostaw ą ponad 2.500 ton zbo
ża t 10 milionów złotych z ty tu łu  
podatku gruntow ego i innych św iad
czeń finansowych a kontraktow anie 
żyw ca n a  I  kw arta ł br. w ykonano 
dopiero w  30%.

N iektórzy sołtysi zapom inali czę
sto  o istnieniu organizacji p a r ty j
nych, koła ZMP i ŻSCh 1 zam iast 
zwrócić się do nich o pomoc, sam i 
borykali się z trudnościam i, których 
nie umieli pokonać. Są też i tacy  
sołtysi, k tó rzy  zam iast 's ta rać  się o 
wyróżnienie grom ady drogą mobili
zowania je j do term inowego wyko
nania zobowiązań, sta li się dobrymi 
w ujaszkam i opornych lub nieuświa
domionych społecznie chłopów 1 bro
nili ich przed prezydiam i GRN. Czę
sto zaś masowo podpisywali za 
świadczenia o rzekom ej niemożności 
w yw iązania się z nałożonych na  nich

400 chłopów
* Lubelszczyzny 

wyjedzie na wycieczkę  
do Nowej H uty

Staran iem  Zarządu Głównego i 
W oj. ZSCh w Lublinie organizo
w ana jes t w ycieczka chłopów 
Lubelszczyzny do Poronina, Za
kopanego, K rakow a, Nowej H u
ty  i Wieliczki.

W  wycieczce weźmie udział 
400 chłopów i chłopek ze spół
dzielni produkcyjnych, Państw o
wych G ospodarstw  Rolnych i go
spodarstw  indywidualnych.

W yjazd uczestników wyciecz
ki nastąp i 33. I. br. z 4 punktów : 
B iałej Podlaskiej, Łukowa, Lu
bartow a i Radzynia, (akl)

narady  pow iatow ej. Wielu sołtysów 
cechowała bezradność, b rak  sam o
kry ty k i i to lerancja  wobec zalega
jących z w p ła tą  podatków, czy od
daniem  końcówek zbożowych. Sołty
si ci, tłum acząc się z niew ykonania 
planów przez grom ady, wymieniali 
tylko biedotę, ale żaden z nich nie 
wspom niał o opornych ku łakach  i 
tych gospodarzach, k tó rzy  chcą się 
wykręcić od sp ła t i dostaw, mimo że 
w ogólnej m asie zalegających oni 
w łaśnie stanow ią zasadniczą w ięk
szość.

Sołtys z grom ady K osarzew  n oI- 
ny  (gm. Krzczonów) ob. K rzyża- 
nek biadoląc nad ciężką p racą  sołty
sa, nad jego niskim i zarobkam i, k a 
znodziejsko b ronił zalegających p ła  
tn ików  i pow strzym ujących się od 
sprzedaży końców ek zbożowych.

W zorowy sołtys ob. Zdzisław' M a
zurek z grom ady D ąbrow a gm ina 
Jaszczów  zab ierając glos w  dysku-, 
sji przykładow o pouczył ob. K rzy- 
żanka i podobnych m u  sołtysów  z 
„czułym sercem ", że pow odzenie w 
p racy  sołtysa zależy od jego usto
sunkow ania się do chłopów w gro
madzie. Mówca pokazał, jak  opor
ni kułacy oraz kom binatorzy  usi
łu ją  w ódką zjednać sołtysa, jak  n a 
leży bronić się przed uległością i 
jak  trzeba pouczać chłopów o obo
w iązkach obyw atelskich.

— R ezultatem  m ej p racy  w gro
m adzie — m ów ił ob. M azurek — 
je s t w ykonanie p lanu skupu zboża 
w ponad 100% , p lanu  finansow e
go w 100"/*, a Pożyczki N arodowej 
w 120%.

T ajem nica pow odzenia tkw i we 
w łaściw ym  podejściu do ludzi. Soł
tys m usi m ieć au to ry te t i zaufanie 
w  grom adzie i n ie w olno m u słu
chać kum otrów . K to um ie ludziom 
w ytłum aczyć potrzebę w ykonyw a

n ia  obow iązków  państw ow ych, ten  
spow oduje pe>ne w ykonanie p la 
nów  grom adzkich.

Również sołtysi ob. ob.: Nowak, 
W ójcik, Swoboda, G rudzień, M y
słowski i  w ielu  innych w ypow ie
działo się w  podobny sposób tw ie r
dząc, że od w łaściw ej p racy  sołty
sów zależy dobre w yw iązyw anie 
się w si z obow iązków  ustaw ow ych.

W powiecie lubelskim  pięciu soł
tysów  zostało odznaczonych K rzy
żam i Zasługi, a  116 otrzym ało n a 
grody w ynoszące łącznie 40 tys. zł. 
N ależą do n ich  ci,- k tórzy  rozum ieją 
po trzeby p aństw a  Ludowego, • u - 
m ieją w ytłum aczyć chłopom zna
czenie term inow ego w ykonyw ania 
obow iązków  ustaw ow ych ,i po trafią  
m obilizować wieś, aby czynnie w łą
czyła się do budow y lepszego ju tra .

Obecnie, gdy  rozpoczęliśmy trz e 
ci rok  P lan u  6-letniego, tych  wzo
row ych sołtysów  pow inni naślado
w ać w szyscy sołtysi w  w ojew ódz
twie. W łaściw y sty l pracy, w łaści
we podejście do chłopa, odpow ied
n ia  p raca  uśw iadam iająca w gro
m adzie wzm ocnią au to ry te t sołtysa, 
zacieśnią więź m as ludow ych z 
w ładzam i państw ow ym i

S. F.

W gospodarstw ie Lubelskich Za
kładów  G astronom icznych p row a
dzona jes t hodow la św iń, k tó re  
karm i się odpadkam i z gospód lu 
belskich.

Na zdjęciu w idzim y Wł. K uchla 
i Józef Szałam aja przy żyw ieniu 
trzody w  i  P

Aktywiści z  gminy Wysokie
n ie  z o r g a n iz o w a li d o b rze  

planow ej odstaw y »końcówek«
W dniu 8 stycznia br. w« wszystkich gminach powiatu krasnostaw.

skiego odbyły się narady aktywu partyjnego i gminnych zespołów
kierowniczych, na których ustalono wytyczne do dalszej pracy przy sku 
pie zboża.

Gmina W ysokie w pow.' k rasno
staw skim  do chwili obecnej plan sku
pu zboża wykonała wr 95 proc. Na
czołowe miejsce wysunęły się g ro
m ady: Kolonia G uzów ka— 102 proc., 
D ragany — 101 proc., Biskupie — 
100 proc. i Guzówka wieś —  100 
proc.

Osiągnięcia tych grom ad zawdzię
czać należy ofiarnej pracy aktyw u 
party jnego  i sołtysów, którzy od po
czątku akcji z uw agą śledzili wyko
nyw anie dziennych planów skupu 
zboża, zapewniając w ten sposób sy
stem atyczną ich realizację miesięcz
ną. Należy również zaznaczyć, że 
czynny udział małorolnych i średnio, 
rolnych chłopów w skupie zboża i ich 
obyw atelska postaw a, poważnie przy 
czyniły się do szybszej realizacji 
planu. N p. Kolonia Guzówka jeszcze 
przed zwolnieniem powiatu z odsy- 
puw i m iarek plan skupu zboża wy. 
konała w 100 proc.

Mało i  średniorolni chłopi z g ro 
m ady Kolonia Guzówka dobrze rozu
mieją, że podobnie jak  robotnicy 
w ykonują swoje p iany produkcyjne, 
ta k  i  chłopi m uszą spełniać swoje 
obowiązki wobec ludowej ojczyzny. 
Z rozum iała to  K azim iera Moskal, 
gospodyni na  3,5 ha ziemi, k tó ra  
plan skupu zboża w ykonała przed
term inowo w 200 proc., dając P ań 
stw u blisko tonę ziarna. Również 
małorolny chłop W ładysław  F urm a- 
ga na przypadające mu 277 kg. 
sprzedał Państw u 400 kg mimo, iż 
z ty tu łu  kontrak tacji trzody chlew
nej przysługiw ała mu ulga 200 kg 
zboża. W ładysław  F urm aga, K azi
m iera M oskal i wielu mrfych chłopów 
z te j grom ady nie tylko, że sam i wy. 
w iązali się ze swoich obowiązków, 
ale uśw iadam iali ociągających się 
sąsiadów. Dzięki takim  obywatelom 
Kolonia Guzówka m ogła wykonać 
plan skupu zboża z nadwyżką. Obec. 
nie kończy się tu  likwidacja „końcó. 
wek“ zbożowych.

W ykonanie planu skupu zboża 
przez 4 grom ady w gminie W yso
kie nie może przesłonić niedociąg. 
nięć w pracy aktywu. Na 17 grom ad 
w gminie W ysokie 13 ma jeszcze du
że zaległości. Gromady te przekro
czyły wprawdzie granicę 90 proc. 
wykonania planu, lecz nie może to 
być powodem zwolnienia tem pa p ra 
cy. A jednak końcową fa rę  realiza
cji planowego skupu zboża w gm i
nie W ysokie cechuje spadek nasile
nia. Bo czym można wytłumaczyć 
fak t, że w Biskupiu, Draganach, Gu- 
zówce Wsi, Stolnikowiźnie, Maciejo
wie S tarym  i Maciejowie Nowym 
likwidacją „końcówek" zbożowych 
mało interesow ał się aktyw  p a rty j
ny, a wykonanie tego zadania po. 
wierzono tylko sołtysom ? W tych 
grom adach likwidacja „końcówek" 
zbożowych nie m iała charak teru  zor
ganizowanego. Chłopi często sami 
przychodzili do sołtysów z kilkoma

kilogram am i zboża, py ta jąc , gdzie j*> 
odstawić.

W gm inie W ysokie jes t wielu ku 
łaków i opornych chłopów, k tórzy  
zalegają jeszcze ze sprzedażą Pań- 
stwu poważnych ilości zboża. N a j
więcej takich wypadków przytoczyć 
można z grom ady Giełczew, k tóra  
w realizacji planowego skupu zboża 
stoi na ostatn im  miejscu (chociaż 
w kontrak tacji trzody w ysunęła się 
na jedno z pierwszych w gm inie). 
Np. Wojciech Bartoszek dotychczas 
zwleka z odstawą 138 kg  zboża. 
S tanisław  B atyra, gospodarując na 
7 ha ziemi m a jeszcze odstaw ił 
268 kg, W awrzyniec F lak  —  457 kg, 
W awrzyniec Kuśmierz — 618 kg, a 
Sebastian Mardoń — 848 kg. Rów
nież w te j sam ej grom adzie je s t ku
łak, Feliks Mączka, posiadacz 25 ha
— ten nie odstawił jeszcze 85 kg 
zboża, łudząc się nadzieją, że ujdzie 
mu to płazem.

■^hy uzdrowić sytuację trzeba na 
najbliższych zebraniach gromadzkich 
tłum aczyć mało i średniorolnym chło 
pom, że walka o to, by każdy gospo
darz^ w ywiązał się ze swych powin
ności, to patriotyczny obowiązek każ 
dego praw ego obywatela.

F ak ty  te  dowodzą, że w srminla 
W ysokie nie zw raca się uw agi na 
konieczność przeprowadzenia akcji 
zbiorowej do końca. Trzeba uświado. 
mić chłopów, że spraw a „końcówek" 
dopełniających dostawę do norm y 
zaplanowanej jes t tak  samo ważna, 
jak  przebieg całej akcji, gdyż w du. 
żej m ierze świadczy o obowiązkowo
ści chłopów.

K o n t r a k t a c j a  t r z o d y  c h le w n e j
w g m in ie  J a rczó w

K ontrak tac ja  trzody chlewnej na 
1 l 11 k w arta ł br. Jest nadal prow a
dzona w powiecie toma«*ow*kim. 
Chłopi przekonaw szy się o korzy
ściach płynących z ustaw y, zadowo
leni z możności kupna paszy 1 wę
g la  k o n trak tu ją  trzodę 1 dostarczają  
tuczniki do punktów  skupu.

W  gm inie Jarczów  (pow iat To
m aszów) przodujące m iejsce zajm u
ją  chłopi z grom ady Szlaty^, którzy 
w ykonali Już w 125 procen* ,<h plan 
kon trak tac ji na I kw artał br.

Do w zrostu kon trak tac ji w gm i
nie Jarczów  przyczynia się w po
w ażnym  stopniu p raca  uśw iadam ia
jąca  prow adzona w śród chłopów 
przez F ranciszka Rachowsklego, 
przodownika grom adzkiego. (363)

M. Ł.

„Co dnia o tobie myślę,
ojczyzno m oja m iła,

O tobie, przyszła Polsko — 
nie o te j, k tó rąś była.

O tobie, k tó ra  przyjdziesz 
po ciężkich dniach zm agania— 
O jczyźnie robotników ,

ojczyźnie ukochania"...
Ile  w zruszenia, ile żarliw ego 

uczucia zaw arło się w  tych bardzo 
prostych, a tak  bardzo ciepłych 
słow ach nieznanego człowieka, k tó 
ry — być może — zginął gdzieś na 
ulicy m iasta  rozlepiając p lakaty , 
czy pad ł w  gęstych lasach Lubel- 
szczyzny od hitlerow skiej kuli.

Szlachetnej w alce towarzyszy 
zawsze szczera, z serca płynąca 
pieśń i p 6ezja. Z w alką PPR -u o 
w olną i socjalistyczną Polskę, zwią 
taną  w ięzam i przyjaźni ze Związ
kiem Radzieckim , w spółdzwięczały 
Dd pierw szych dni pow stan ia  p a rtu  
wiersze. W archiw um  W ydziału 
H istorii P a rtii KC PZ PR  leżą po
żółkłe k a rtk i, n iekiedy zm ięte, po
plam ione wówczas, kiedy szły z 
rą k  do rą k  — u tw ory  często nie
znanych autorów , n ie  w iadom o do
kładnie, gdzie i kiedy pow stałe. 
W iadomo jednak , że narodziły  się 
podczas nocy okupacji h itlerow 
skiej, sław iąc przyszły, lecz n ieda
leki dzień, gdy pow stanie u tęsknio
na i krw aw o w yw alczona Polska 
Ludowa.

W „G w ardziście", w  „T rybunie 
W olności", „T rybunie R obotniczej", 
„Walce Młodych" czy po prostu  na 
k a rtkach  pisanych często tw a rd a

Poezfa w hołdzie P P R
Zbiór wierszy i pieśni z lat 1941 —1951

n iev p raw n ą  *-ęką by ła  poezja m ó
w iąca o w alce i bohaterstw ie. W 
tych w ierszach by ła  zdecydowana 
w ola w alki w  oparciu o Związek 
Radziecki aż do ostatecznego zw y
cięstw a i n iezachw iana w iara w 
jasną, bliską Polskę Ludową.

W iersze m ów iły:
„W pierw szych szeregach tw ardo 

trw a ją , da ją  sw ą k rew  za życie 
nowe, za inną  wolność w naszym 
kraju ... D la ciem iężonych spraw ie
dliwość, dla bezrobotnych — chleb
i p raca, dla w szystkich wiedza, 
zdrow ie, radość, a  n igdy nędza, 
k rzyw da, zdrada" (M. C astellati, 
„W alka M łodych", 15.X.1943).

N ieznani au to rzy , pisali: „Kogoż 
dzieci płacz nie w zrusza, starych 
m atek  łzy? PPR  w  bój pierw sza 
idzie, a za P a rtią  — my"! („Trybu- 
na  W olności", 11.1944). „Za m or
derstw a odpowiedzą zbrodniarze, 
niedalekie już zw ycięstwo jes t na- 
sze. Ju ż  n ie  będą nam  złoczyńcy 
panow ać, z w alk  się zrodzi now a 
Polska — Ludow a!" (pieśń ludow a 
śpiew ana podczas okupacji w  Lu-
Vv»1 cy r7 V 7 n iP ^

Dla tych ludzi, natchnieniem  do 
w ierszy i pieśni by ła  p a rtia , k tóra  
podjęła zdecydow aną w alką  z oku.

pantem  h itlerow skim , k tó ra  zorga* 
nizow ała w brew  reakcji i je j opie
kunom  im perialistycznym  cały n a 
ród do w alki o wolność i now ą Pol 
skę — Polska P a rtia  Robotnicza. 
Bo program  tej p artii w yrażał na j. 
żarliw sze m arzenia w ielu pokoleń. 
„U wolniona spod jarzm a hitlerow 
skiego Polska nie będzie i n ie może 
bvć Polską sprzed w rześnia 1939 
roku , w  której m asy pracujące 
m iast i wsi były odsunięte od w ła
dzy, od decydow ania o losach k ra 
ju  i narodu... Przyszła Polska m u
si stanow ić w  gronie narodów  świa 
ta  czynnik pokoju... T aką Polskę 
powołać może do życia ty lko w ysi
łek  najszerszych m as ludowych"... 
(„O co w alczym y", program  p a rtii 
opublikow any przez KC PPR  w  
1943 r.).

W iersze i pieśni, zrodzone w  w al
ce m as ludow ych pod wodzą PPR
0 wyzwolenie, a  potem  utrw alen ie
1 budow ę Polski Ludow ej, zostały 
zebrane przez W ydział H istorii P a r 
tii KC PZ PR  dla uczczenia dziesią
te j rocznicy pow stania PPR  i w y
dane w  zbiorze „O Polskę Ludow ą".

Zbiór zaw iera rów nież utw ory, 
k tó re  pow stały w  czasie w ojny w 
Zw iązku Radzieckim , w  środow i

sku Związku Patrio tów  Polskich, 
a później w  P ierw szej A rm ii W oj
ska Polskiego na froncie. Związek 
Patrio tów  Polskich i P ierw sza 
A rm ia w y ra ia ły  bowiem te same 
dążenia, k tóre w k ra ju  reprezento
w ała Polska P a rtia  Robotnicza, 
G w ard ia  Ludow a i A rm ia Ludowa. 
Te sam e idee dyktow ały w iersze i 
pieśni nieznanem u autorow i w 
W arszaw ie czy Lubelszczyźnie i 
polskiem u poecie w Moskwie: „ Ja 
ką  będziesz, Polsko, m atuś, m atus 
m oja? I zadum ał się nad  tym  na 
biw aku w ojak. I tak  się w  tym  
m ilczeniu naraz  wszyscy zawzięli, 
że kiedy się odezwał, jakby  ze snu 
drgnęli. Był to jeden, co bił się az 
w  hiszpańskich w ojskach, rzekł on. 
Jeśli dojdziem , nasza będzie Pol
ska" (L. P asternak , „Zwyciężymy", 
16.IX.1943).

W  k ra ju  socjalizm u, w śród naro 
du, k tó rem u zaw dzięczam y wolność 
i niepodległość, rodziły się m arze
n ia  o Polsce Ludow ej, ojczyźnie 
robotników : „...Śniły mu się place, 
pączkujące głow am i, szum iące 
w zruszeniem , i szklane hale, lotne 
b ram y, szczytne prace, różowe sa
n a to ria  otulone cicn:c“ , : n  dzwo
ny zasłuchana w ielkooka szkoła#

i te a tr , co zadum ą uw ypukla czo
ła"... (L. Szenw ald, 1944).

Trzecia część zbioru „O Polskę 
Ludową", to również poezja walki
— ale walki o odbudowę i umocnie
nie wyzwolonej ojczyzny. To poezja, 
k tóra tow arzyszyła wielkiej ofensy
wie rozwoju Polski Ludowej pod 
przewodem PPR. Reform a rolna i 
unarodowienie przem ysłu, likwidacja 
band faszystow skich i początki 
współzawodnictwa pracy, a wreszcie 
zjednoczenie polskiej klasy robotni, 
czej — oto doniosłe i zwycięskie e ta 
py tej ofensywy, k tór? były natchnie 
niem poetów, współbojowrtików i 
współbudowniczych Polski Ludowej. 
„Lud, co przed wrogiem karku nie 
schylał, dźwiga za przęsłem  przęsło. 
F ila r pod niebo! Łuki na filar! 
Wzwyż! W dal! W socjalizm! W 
zwycięstwo!" — pisze W. Broniew
ski, a J . P u tram en t układa „L ist do 
Stalina", wielkiego nauczyciela P a r
tii, przyjaciela narodu polskiego bu
dującego socjalizm, ojca walczących 
mas ludowych całego św iata: 

„Twoje dały nam słowa 
Drogę i w iarę w siebie.
Twój naród pokazsi, jak  ując 
K raj w ręce tw arde i proste. 
Umiem y serca hartow ać,
Słabość uczymy się łamać, 
Robotnik domy buduje,
Robotnik buduje Polskę".

Piękny i w zruszający je s t hołd 
złożony Polskiej P a rtii Robotniczej 
nrzez poezję walki o lepszą, szesę. 
śliwsza przyszłość klasy robotniczej.

B. O.



N r 15 S Z T A N D A R  L U D U Str. 5

Lubelsk i św iat pracy ostro protestuje na m asow ychO skich, im- 
przeciw ko tw orzen iu  now ego  W ehrmachtu przez amery 
perialistów  i ich sa te l i tów  z Bonn. . odbyło się 

Na zdjęciu: f ra g m en t  sali, w  której w dniu 15 0 • 
m asowe zebranie załogi PM T w  Lublinie. __________

Koła TPPR przygotowują się
d o  o b ch o d u  28 rocznscy  

zgonu Lenina
, stana refera ty  1 pogadanki o życiu 

We w szystkich kołach Towarzy i
j  „„ihM i działalności tw órcy Rewolucji Paź- stw a Przy jaźn i Polsko - R a d z i e c k i e j  1 , . .  .

w Lublinie trwają, intensywne przy 
gotow ania do obchodu 28 rocznicy 
zgonu W łodzim ierza L en in a .

Dnia 21 bm. w  zakładach pracy 
m iasta  Lublina odbędą się specjalne 
w ieczory, na k tórych wygłoszone zo

K o n k u r s  g a z e t e k  ściennych
» Ż y c ia  L u h c ls k ie g o «

W związku z rocznicą W yzwo
lenia W arszawy redakcja „Życia 
Lubelskiego" w spólnie ze Społecz
nym K om itetem  O dbudow y Stolicy 
organizuje konkurs zakładow ych i 
szkolnych gazetek ściennych, po
św ieconych zagadnieniom w yzwo
lenia i odbudow y naszej stolicy.

W konkursie mogq, w ziąć udział 
szkoły i zak łady  pracy.

Term in zgłoszeń gazetek ko n 
kursowych upływ a z dniem  26 bm. 
n ia  kom itetów  redakcyjnych  n a j
lepszych gazetek będą ufundow ane 

- I  nagrody przez redakcję  „2 y- 
c f r  Lubelskiego", ORZZ W ydział 
Oświaty WRN, D yrekcje Szkolenia 
Zawodowego oraz M ___________

K urs dla b ib li o te k a r z y
S t a r a n i e m  W ydatahi K ulturalno- 

O św iatow ego ORZZ w  Lublinie w 
szkole Z w iązków  Zawodowych pro
s z o n y  jes t obecnie tygodniowy 
^ 7rs dla bibliotekarzy z wojewódz
tw a lubelskiego 1 białostockiego.

W krótce odbędzie się także kurs 
dla kierowników świetlic, (b)

dziernikowej. (b)

Z o b o w ią za n ie  
ku czci 10 rocznicy
p o w sta n ia  P P R

Pracow nicy Muzeum Lubelskie
go w Lublinie dla uczczenia 10 
rocznicy pow stania Polskiej P a r 
tii Robotniczej podjęli zobowiąza
nie w ykonania nowych pomiesz
czeń m agazynow ych na strychu  z 
m ateriału zaoszczędzonego w  ro 
ku ubiegłym . Zobowiązanie to  
przyniesie 22 tys. zł oszczędności.

Gabriel W ęgliński 
korespondent zakładowy

K o m u n i k a t  Lig i  L o t n i c z e j
Zarząd Oddziału Ligi Lotniczej w 

Lublinie zaprasza w szystkich pilo
tów  motorowych 1 szybowcowych 

I skoczków spadochronow ych oraz 
m odelarzy na  naradę  roboczą, k tó 
ra  odbędzie się dnia 26 bm. w  mo
delarn i okręgow ej w  Lublinie przy 
ul. S talingradzkiej n r  30.

N a naradzie te j omawiane będą 
spraw y szkolenia zimowego pilotów 
w  r °ku  bieżącym.

Z A K Ł A D  D O S K O N A L E N IA  
R Z E M IO S Ł A  

w Lublinie ul. K rólewska 15 
teL 11-95

przyjm ie do przeprowadzenia, dla 
plonu państw ow ego i spółdzielczego

K U R S Y
adm inistracyjne i techniczne in ter

natow e. 28/K

Nowe koła LFŻ
, ,.W ZaM adach p racy  na  terenie L u
blina pow stają nowe koła LPŻ. 
, . kilku dniam i zorganizowano 

. w  fa t>ryce „Bengal". Koło 
^  kilkudziesięciu człon

i e  i sk}ad jego zarządu weszli
S „ ; “ erw ,fcl w * .  ">>»“ »  i 

F,4°o.wVśS;i^rnf 2p,2y

Z U P  wziął na siebie odpowiedzialność
z a  m ł o d z i e ż

„Czym jes t dla ciebie ZM P?“
Odpowiedź m łodych ludzi na to 
pytanie będzie określeniem  ich sto
sunku do ZMP, m iejsca jakie  o r
ganizacja zajm uje w  ich życiu. 
Osiągnięcia ZM P-owskie, poziom 
pracy ZMP m ierzyć można przede 
wszystkim siłą przyw iązania i ze
spolenia młodzieży z organizacją, 
przem ianam i, jak ie  zachodzą w śród 
młodzieży pod w pływ em  pracy w y
chowawczej ZMP.

Na zebran iach  w yborczych orga
nizacje ZMP dokonują teraz  k ry 
tycznego b ilansu swych osiągnięć, 
w ytyczają dalszą drogę pracy. Tym 
pow ażniej zastanow ić się pow inny 
jak ie  m iejsce za jm ują  one w  życiu 
młodzieży, jak a  może być odpo
wiedź każdego młodego człowieka 
w fabryce, szkole, czy wsi, gdzie 
p racu je  koło, na  py tan ie: „Czym 
jes t d la  ciebie ZM P?“. S tuden t 
pierwszego roku  p raw a UMCS kol. 
Feliks M otyl przyjechał na  stud ia  
do L ublina aż z Raciborza, (woj. 
opolskie). Pochodzi z rodziny ro 
botniczej, jes t sierotą. Nie znał 
skom plikow anej trochę procedury  
zała tw ian ia  form alności. Zaopie
kow ali się nim  od pierw szych chw il 
ZM P-owcy, aktyw iści — poinfor
mowali, w skazali drogę, w yznaczyli 
nocleg. O becnie kol. M otyl m ieszka 
w Domu A kadem ickim  przy ulicy 
Langiew icza 17. O trzym uje sty 
pendium  w  w ysokości 210 złotych. 
Kol. M otyl wdzięczny jest sw ojej 
organizacji za opiekę.

Również kol. Jan in a  K ow alska, 
córka m ałorolnego chłopa z Bez
woli, (pow. Radzyń Podlaski) s tu 
den tka  pierwszego roku  w ydziału 
m atem atyczno -  przyrodniczego na 
UMCS, m ieszka w  Domu A kade
m ickim  i korzysta  ze stypendium .

Młodzi robotnicy  z FSC, zgłasza
jący się do pracy w  fabryce, o ta
czani są opieką ZMP. Z arząd Za
kładow y ZM P dba o to, ażeby m ło-

W sprawie zbiórki
n a  SFOS

Składki n a  budowę W arszawy, 
oraz wszelkie w płaty  na SFOS na
leży dokonywać za pomocą blankie
tów niebieskich na  rachunek W oje
wódzkiego K om itetu Odbudowy W ar 
sza wy w Lublinie w PKO N r 11-801.

W  niebieskie blankiety PKO za
opatryw ać się można w W ojewódz
kim  Komitecie Odbudowy W arsza
wy, ul. W yszyńskiego 11 m. 1, tel. 
45-02, oraz we w szystkich kom ite
tach  terenow ych województwa lu
belskiego.

Kurs Ligi Lotniczej
Zarząd Oddziału L. L. w  L ubli

nie prow adzi zimowe szkolenie szy 
bowcowe i spadochronowe II  stop
nia (skoki i  samolotu) dla w szyst
k ich pilotów szybowcowych i spa- 
dochronow ych, którzy ukończyli 
ku rs  I stopnia w roku ubiegłym .

I Bezbłędne w ykonanie 3 skoków 
z sam olotu kw alifikuje kandydata  
na spadochroniarza II  stopnia,

K urs szybowcowy prow adzi in 
s tru k to r Bochiński, na tom iast szko 
lenie spadochronowe prow adzi in 
s tru k to r Zdzisław  C hyliński. (w)

dzież m iała w  hotelach jak  n a j
lepsze w arunk i do wypoczynku.

Podobnie organizacje ZMP na 
w szystkich wyższych uczelniach i 
w  zakładach pracy otoczyły tysiące, 
m łodych studentów  i robotników  
serdeczną opieką. K ażdy z n ich od
czuł, że Związek Młodzieży Pol
skiej jes t przyjacielem  i opieku
nem  młodzieży, tak  jak  odczuwa to 
i odczuwać pow inien każdy młody 
robotn ik , przybyw ający do fab ryk i 
czy kopalni, jak  czuje to stale m ło
dzież tych zakładów  produkcyj
nych, szkół, grom ad w iejskich, 
gdzie organizacja ZMP-oWska pra . 
cu je dobrze.

ZMP uczy każdego młodego czło
wieka służyć swą nauką i pracą oj- 
czyźnie. Tę wychowawczą rolę ZMP 
spełniać będzie tym  lepiej, im silniej 
zwiąże się z ogółem młodzieży, im 
szerzej będzie oddziaływać na mło
dzież.

Rola ZMP w życiu młodzieży je s t 
bardzo duża. Tym śmielej trzeba 
ujaw niać i zwalczać wszystkie błę
dy w pracy ZMP, które przeszka
dzają wielu zarządom zespolić się 
w pełni z młodzieżą, wpływać na jej 
sposób myślenia i postępowania.

O rganizacje ZMP-owskie za mało 
organizują otw artych zebrań, a jeśli 
je  od czasu do czasu urządzają, to 
rzadko troszczą się o to, by zainte
resować nimi młodzież; często ak ty 
wiści odnoszą się oschle do młodzie
ży niezrzeszonej, podkreślając na 
każdym kroku swe „wyrobienie poli 
tyczne", a przyjaciół szukają tylko 
wśród „działaczy” .

W yniosły stosunek niektórych za
rządów ZMP do młodzieży łączy się 
ściśle z oderwaniem się ich od życia 
młodzieży. Objawów tego jes t je s r- 
cze u nas niemało. Czy rfp. w szyst
kie zarządy ZMP w dużych zaikła- 
dach pracy znają w arunki życia 
swej młodzieży w Domach Młodego 
Robotnika? Czy każda organizacja 
ZMP na wsi wie, jak i zawód chcieli
by zdobyć chłopcy i dziewczęta z  ich 
grom ady, jakie m a ją  trudności, ja . 
kiej im trzeba udzielić pomocy? Czy 
wszyscy aktywiści ZMP.JTwcy um ie
liby odpowiedzieć dlaczego wśród 
znanych, młodych robotników jedni 
pracują dobrze, a inni źle, dlaczego 
w szkole, czy fabryce część młodzie, 
ży ulega dem oralizacji?

— Koleżanko, takich spraw  nie 
załatw ia się ira zebraniu — odpowie
dział przewodniczący Zarządu Zakła 
dowego ZMP przy  LPZB w Lublinie 
tow. Baran. Jedna z ZMP.ówek chcia 
ła  wypowiedzieć się na tem at złej

K to  w a l c z y  w  sobotę na ringu
Jak  już informowaliśm y naszych 

czytelników w najbliższą sobotę od
będzie się spotkanie bokserskie o 
m istrzostw o I Ligi Zrzeszeniowej 
między zespołami CWKS I W arsza
wa i CWKS II Lublin.

Zestawienie par w ygląda następu
jąco (na pierwszym  miejscu zawod
nicy CWKS II L ublin):

W aga m usza: K ukier — Justka , 
kogucia: Guzy — Woź mak, piórko
w a: Kołodyński — Stręk, lekka: Ko. 
walewski — Panke, lekkopółśrednia: 
Zachara — Sobko, półśrednia: Nicler
— Żurawski, lekkośrednia: Ratajczak
— M usiał, średnia: Paliński — Kwaś 
niewski, półciężka: F ranek  — Grze
lak, ciężka: Stec — Gościański.

Przypom inam y, że mecz rozpoczy
na się o godz. 19 w Hali Sportowej 
przy  ul. S talingradzkiej.

pracy Zarządu Zakładowego, fctói, 
zam iast zainteresować młodzież sprs. 
wami produkcji, urządzał często za
bawy obficie zakropione wódką. A 
przecież krytyka pomogłaby Zarzą
dowi Zakładowemu poznać przyczy
ny jego słabej pracy. Również bral 
pracy organizacyjnej ZMP w hote. 
lach robotniczych ZBM w Lublinie 
przy Drodze Męczenników Majdanka 
odbił się ujemnie na wychowaniu 
zamieszkujących tam  robotników. 
Np. adm inistracja hoteli nie wypoży 
czała młodym robotnikom książek, a 
w sprawie te j nikt nie interw enio
wał.

Podstawową przyczyną tych słabo, 
ści w pracy ZMP jes t wciąż jeszcze 
istniejący u wielu aktyw istów  brak 
w iary w siły młodzieży niezorgani- 
zowanej, w jej oddanie Polsce Ludo
wej i ofiarność. D latego na przy
kład w aparacie handlowym bry. 
gady młodzieżowe składają  się nie
mal wyłącznie z ZMP-owców. Dla
tego wśród aktyw u ZMP na wielkich 
budowach zdarzają się objawy nie
chęci do tw orzenia brygad z mło
dzieży niezorganizoV anej, mimo, że 
młodzi robotnicy proszą o to.

N asza młodzież jest w olbrzymiej 
swej większości ofiarna w pracy dla 
ojczyzny i w walce o zbudowanie 
ustro ju  sprawiedliwości społecznej. 
I tylko nieznaczna je j część ulega 
wrogim podszeptom tworzącym grun t 
dla chuligaństw a i aw anturnictw a 
dla „brudnej piany na czystej po
tężnej rzece11, jak  to określił tow 
E. Ochab na naradzie aktyw u s»ko 
nego. Od pracy ZMP zależy oczysz 
czenie czystej rzeki od brudnej pia
ny, uodpornienie młodzieży na wro
gie wpływy, rozwinięcie wśród nie; 
najpiękniejszych cech pokolenia so. 
cjalizmu.

Potężną bronią w walce o umysły 
i serca polskiej młodzieży, stanie się 
niewątpliw ie kam pania sprawozdaw
czo-wyborcza ZMP. Pomoże ona 
stworzyć wszędzie taką  treść i fo r
my pracy, by każdy młody Polak fla 
pytanie — „Czym jes t dla ciebie 
Z M P?“ , m iał jedną odpowiedź:

„Związek MłodzieżV Polskiej, to 
nasza młodzieżowa organizacja. Nasz 
wychowawca, przyjaciel i opiekun".

(SG — B. W.)

T e a tr  P ań s tw . Im . J . O sterw y — „W czo
ra j 1 p rzedw czora j"  — god*. 19

T e a tr  M uzyczny — „W odewil W arszaw 
sk i" . godz. 10

KINA %

Apollo — „P o d d an y "  — prod. NRD. — 
godz. 18. 18. 20.

B a łty k  — „H ojne la to "  — prod. rad z iec 
k ie j — godz. 18, 18. 20

R la lto  — „Szalony  lo tn ik "  — film  prod . 
radz ieck ie j — godz. 18, 18. 20

DYŻURY APTEK;
N aru tow icza  27. B uczka 23, S ta lin*

g radzka  25. .

TELEFONY:
Pogotow ie R atu n k o w e  «4-44 I 21-73.
Pogotow ie E lek tryczne 29-81.
S t r a t  Pnżam e 11-11 ' OH

„SZTANDAR LUDU" 
W y d a w c a  -  R 8 W „ P R A S A * *  
R edakcje l A d m in is trac ja  — L ub lin , 
u l 3 - r o  M aja 14 L ubelska D ru k arn ia  
Praaow a — L ublin , u l M B u cik a  11.

A — 3 10516

Obwieszczenia
W E Z W A N I E  

Lubelskie Zakłady T e r e n o w e g o  Przem ysłu 
M ateriałów  Budowlanych Przedsiębiorstwo  
Państw ow e w Lublinie, ul. K rólewska 3, wo
bec przejęcia z dniem 1.1.1951 r. pod swój za
rząd  B etoniarni Spółdzielnia P racy Betoniarzy 
„Siła“ w Lubartowie, wzywa w szystkie U rzę
dy i Insty tucje  odbiorców i dostawców do zg ła
szania swych pretensji w stosunku do w ym ie
nionej betoniarni. P re tensje  m uszą być zgło
szone na  piśmie, udokum entowane i m ają  do
tyczyć okresu przed przejęciem  betoniarni a 
więc przed 1 stycznia 1951 r. P retensje  winny 
być zgłoszone pod naszym  adresem  w term i
nie dni 14 od d a ty  ogłoszenia najpóźniej do 
31 stycznia 1952 r. 21 K

Pracownicy posznklwnni
TECHNIKA MŁYNARSKIEGO na stanow is
ko IN SPEKTORA  TECHNICZNEGO MŁY
NÓW zatrudnią  od zaraz REJONOW E ZA
KŁADY MŁYNÓW GOSPODARCZYCH w 
Parczew ie ul. Zjednoczenia N r 116. W arunki 
płacy do omówienia. Podania o trzym ają na
tychm iast odpowiedź. 26/K

W YKW ALIFIKOW ANYCH KONTYSTÓW, 
KSIĘGOW YCH I  STARSZYCH KSIĘGO
WYCH zatrudn i od zaraz CENTRALNY ZA- 
s j u f 1* PRZEM YSŁU MLECZARSKIEGO
SKŁADNICA z b y t u  i  z a o p a t r z e n i a
"  J,' bl*nie, ul. D aszyńskiego 1. Zgłaszać się 
w niach 16 — 19 bm. w godz. 18-ej do 20-ej.

24/K

WIELKA WYGRANA!
30.000—  ,

padTł°  na N r ' 193880 w dniu 14.XII.1951 r. 
w rzucie Loterii Pieniężnej w K olektu
rze N r. 267 Gminnej K asy Spółdzielczej 
w Terespolu n /B . 25/K

OGŁOSZENIA DROBNE

S kradziono  zaśw iadcze
n ie  w ojskow e d la  p rzed  
poborow ych  1 poooro- 
w yet. w ydane przez RKU 
Lofclin — M iasto, leg ity  
m ac ję  -Zw. Zaw., leg ity 
m ac ję  P o li te c h n ik i W ar 
szaw sklej n a  nazw lako 
W ójcik  J a n .  1522g

Z gubiono  k a rtę  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  p rzez  P re  
zyd lum  M iejsk iej Rady 
N arodow ej L u b lin  n a  
nazw isko Z aborsk i S ta a l  
s ł a w . ____ 1523g

Z gub iono  k a rtę  m e ld iu t 
kow ą w yd an ą  p rzez  P re 
zyd lu m  M iejsk iej B ady 
N arodow ej L u b lin , leg i
ty m ac ję  Ligi K o b ie t n a  
nazw isko  Ł ysakow ska Na 
ta lia .  i525g

Z gubiono  k a rtę  m e ld u n  
kow ą w ydaną  p rzez P re 
zyd lum  M iejsk iej R ady  
N arodow ej M ielec na  
nazw isko B lachow lcz Ka 
z lm lera . 1530g

Z gubiono  książeczkę woj 
skową w ydaną  przez 
RKU L u b lin  — M iasto  
n a  nazw isko  W ołoszyn 
Jerzy . 1536g

Z gubiono  p rzep u stk ę  wy 
d a n ą  p rzez  DOKP L u 
b lin  n a  nazw isko  B al- 
czak  B ron isław . lS31g

Z gub iono  k a r tę  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  przez Pre 
zyd lum  G m in n e j R ady 
N arodow ej Zem borzyce 
n a  nazw isko  G u staw  S ta  
n is ław . 1532g

ZGUBY
S kradziono  k a rtę  m e l.  
dunkow ą. książeczkę woj 
skow ą RKU W arszaw a— 
M iasto  1, leg itym ację  
Zw. Zaw. 1 in n e  zaśw iad 
czen la  n a  nazw isko

Z g u b iono  leg ity m ac ję
Zw. Zaw. N r 20435 na  
nazw isko  P asieka  R oza
lia . 1527g

G rzegorczyk Ludw ik.

Z gubiono  zaśw iadczen ie  
u k o ń c zen ia  6 k lasy  Szko 
ły  Podstaw ow ej w J a s t  
kow le n a  nazw lako Brzy

69p ska Zofia.

Z gub iono  k a rt*  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  prze*  P ra  
zyd lu m  M iejsk iej R ady 
N arodow ej L u b lin  n a  
n azw isko  P rzybylska Zo 
fla . 1521g
Z gubiono  k a rtę  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  przez P re  
zyd lum  M iejsk iej R ady  
N arodow ej L u b lin  n a  
nazw lako  K lslelew lcz

1528* M arta.

Z gub iono  ra c h u n ek  d la  
Z jed n o czen ia  B udow nic
tw a  M iejskiego L ub lin  
w ystaw iony  p rzez G a la- 
ka  M arian a . 15S7g

S kradziono  k a rtę  m e l
d u n k o w ą  w ydaną  przez 
PM RN L ublin , n a  n a 
zw isko W ójcik J a n in a  
o raz  leg itym ację  Zw. 
Zaw. n a  nazw isko W ój
c ik  M arc ln v 1534g

Z gubiono  k a rtę  m e ld u n  
kow ą n a  nazw isko Sza- 
c u n  J a n  zam . C hm iel 
gm . P io trków , pow. Lu
b lin . «4p

Z gubiono  k a r tę  m e ld u n  
kow ą w yd an ą  p rzez Pre 
zyd lum  M iejskie j R ady  
N arodow ej Brzeg na  
nazw isko  R yban lec  He
len a . 1533g

Z gubiono  tym czasow e 
zaśw iadczenie  wojskowe 
RKU L u b lin  — M laato 
n a  nazw isko B aran  J an .

1538g

Z gubiono  k a rtę  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  przez P re 
zyd ium  M iejskie j R ady 
N arodow ej L u b lin  na  
nazw isko Sadzlkow ska 
M arta . 1540g

Z gubiono  k a r tę  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  p rzez  P re 
zy d lu m  M iejsk iej R ady 
N arodow ej Ł a ń c u t na  
nazw isko  C ho ina  Czesia 
wa. 51p
Z gubiono  k a rtę  m e ld u n  
kow ą w y d an ą  p rzez  Pre  
zyd ium  M iejsk iej Rndv 
N arodow ej L u b lin  na 
nazw lako O adzała  Cecy 
Ua, 1520s

9 s ty czn ia  n a  tra s ie  1-go 
M aja. B uczka. K rak . 
P rzedm . zgub iono  do 
wód w p ła ty  do  NBP I  
O ddział M iejski L u b lin . 
Z nalazca  proszony zwró 
clć do  Spó łdzieln i P ra 
cy  „T echn iczno  - Uału 
now a" L ub lin , 1-go M aja  
12. 22k

NAUKA
T rzym iesięczne now ocze
sne  k o respondency jne  
k u rsy  księgow ości. Lódi, 
sk ry tk a  163. 8 k

RO*NE

Pies se te r z b ia łą  k ra 
w a tk ą  zag inął p rzy p ro 
w adzono om yłkow o In 
nego se te ra  czarnego. 
W iadom ość, R ybna «/« 
w godz. p o p o łu d n io 
wych. lS24g

Z naleziono  psa  wyżła, 
k tó rego  m ożna  odebrać. 
G rodzka 7/20. 1539g
P o szu k u ję  w spóln ika do 
ogrodu w arzyw no - owo 
cowego. w iadom ość, Sła 
w inek  Al. R óż. 147#«
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Odpowiedni program i umiejętna propaganda
zadecydują o pomodzeniu Filharmonii

W ystęp  skrzypka  Palulisa na koncercie lubelskiej Filharmonii-

H alin a Słow ińska
Inspek to r SPO Woj. K om itetu K ultury  Fizycznej

AZS musi ujykonać 
plan zdobycia SPO

Poniższy artykuł jest drugim 
nadesłanym do redakcji w ramach 
dyskusji na temat upowszechnie
nia koncertów Filharmonii.

(Red.)

W ychowawcze znaczenie muzyki 
flie w ym aga ju ż  dzisiaj żadnego uza
sadnienia. P rzyjm ując, że m uzyka 
sym foniczna je s t najpełniejszym  i 
najdoskonalszym  w yrazem  twórczości 
m uzycznej, należy z niepokojem za. 
notować fa k t słabego zainteresow a. 
Tfia koncertam i sym fonicznym i społe 
czeństw a lubelskiego, k tó re  tym  sa
m ym  pozbawione zostaje oddziały
w ania jednego z najpiękniejszych i 
najszlachetniejszych czynników wy
chowawczych.

Zagadnienie n ik łej frekw encji na 
koncertach F ilharm onii nie je s t za
tem  spraw ą b łahą  i należy poświę
cić je j szczególną uwagę.

N ależy od razu  stw ierdzić, że inne 
filharm onie w Polsce cieszą się 
w iększym zainteresow aniem  i lepszą 
frekw encją. W  Lublinie je s t pod tym  
względem najgorzej.

Dlaczego ta k  się dzieje ? 
F ilharm onia nasza rozporządza 

o rk iestrą  sym foniczną, k tó re j nie 
m orna wprawdzie zaliczyć do zespo
łów czołowych, lecz dobór odpowied
niego rep ertu aru  pozwala jej wyko. 
nywać program  najzupełniej wzoro. 
wo i ewentualność unikania koncer
tów Filharm onii ze względu na niski 
poziom wykonawczy jes t w tym  wy
padku wykluczona. Sam program  
składa się z najcelniejszych utw o
rów lite ra tu ry  symfonicznej, a  goś
cinnie w ystępujący soliści, zawsze 
artyści wysokiej klasy, dają  gwa. 
rancję właściwej in terp re tac ji wyko
nywanych utworów.

Filharm onia to przecie^ instytucja 
m ająca za zadanie szerzenie kultury  
muzycznej wśród najszerszych m -s 
społeczeństwa; to nie tylko in sty tu 
c ja rozrywkowa, to w większej jesz
cze m ierze wychowawca i nauczyciel. 
Dziś w Lubanie w okresie władzy 
ludowej odbiorcą sztuki chce być 
również robotnik Fabryki Samocho

dów Ciężarowych, a  sala koncertowa 
nie może służyć tylko garstce  umu
zykalnionych słuchaczy.

Nie zam ierzam  przez to twierdzić, 
że F ilharm onia w jakikolwiek sposób 
u trudn ia ła  lub u trudnia dopływ do 
swej sali nowych odbiorców, tym  
niemniej, dopływ taki właściwie unie
możliwia. Uniemożliwia przez swój 
rep ertu ar, stojący wprawdzie, jak 
wspomnieliśmy, na wysokim pozio. 
mie, lecz często (w łaśnie dlatego) 
zupełnie niezrozum iały dla nieum u- 
zykalnionego słuchacza. I nie je s t to 
tylko wina Filharm onii. J e s t to wina 
nas wszystkich, k tó rzy  nie docenia
liśm y roli te j placówki i nie sygna
lizowaliśmy potrzeb naszego terenu. 
F ilharm onia może i powinna spełnić 
u nas rolę krzewiciela muzyki sym 
fonicznej, lecz zrobi to tylko drogą 
wnikliwie przem yślanego, pedagogicz 
nie ułożonego planu repertuarow ego 
(stale kontrolow anego).

Nie miejsce tu ta j na .udzielanie 
rad  program ow ych — to spraw a kie. 
rownictwa F ilharm onii i jej kolegium 
artystycznego przy  ścisłym kontak
cie i  czynnikami społecznymi. N a
suwa mi się tylko myśl, że dla więk
szej swobody w doborze odpowied
niego repertuaru , zespół Filharm onii 
powinien być zwiększony do rozm ia

rów wielkiej orkiestry symfonicznej, 
p rzy  jednoczesnym zaangażow aniu 
stałego chóru. W ten sposób można 
by wykonywać najbardziej a trak cy j
ne pozycje program ow e: k an ta ty  i 
fragm en ty  oper. I wreszcie strona 
propagandow a. Kierownictwo F ilh a r
monii powinno opracowywać szczegó
łowo swe program y na cały roczny 
sezon koncertowy i podawać je, za 
pośrednictwem afiszy lub odpowied
nich prospektów, do publicznej w ia
domości. P rogram  tak i bez żadnych 
zm ian (mimo trudności) musi być 
w zapowiedzianych term inach wyko
nany. W ten sposób możliwe będzie 
wprowadzenie biletów abonamento. 
wych, m ających wpływ na zwiększe
nie frekwencji.

Pierwszy slalom
k a d ry  n a r o d o w ej

W  bardzo dobrych w arunkach 
śniegowych rozegrano w Zakopanem 
pierwszy slalom - g igan t kadry  n a 
rodowej na  trasie . 1600 m na Hali 
Goryczkowej. N a trasie  ustawione 
byty 22 bram ki.

W yniki: 1) St. W aw rytko 1:29,0; 
2) P łonka 1:29,4; 3) C laptak - Gą
sienica 1:29,6; 4) Kój 1:29,7; J . M a
ru sarz  1:30,4.

K obiety: 1) Grocholska 1:45,2; 2) 
A. B ijakówna 1:56,2; 3) Kodelska 
1:59,7.

R edakcja „Sztandaru  L udu" w  
im ien iu  sw oim  i C zyteln ików  dzię
ku je  członkom  kadry narodow ej w  
tenisie sto łow ym  i  boksie, przeby - 
w ającym  na obozie w  G dańsku za 
nadesłane pozdrowienia.

K ilkakrotn ie „S ztandar L udu" na  
swoich łam ach poruszał spraw ę ne
gatyw nego stosunku lubelskiego 
AZS do spraw y zdobyw ania odznak 
SPO.

Jednak  mimo tych  artykułów  i 
interw encji W ojewódzkiego K om ite
tu  K ultury  Fizycznej w A kadem ic
kim  Zrzeszeniu Sportowym problem 
SPO nie został należycie rozw ią
zany.

W  grudniu ub. roku przedstaw i
ciele W K KF przeprowadzili kontrolę 
w ykonania p lanu w zakresie SPO 
przez A kadem ickie Zrzeszenie Spor
towe. K ontrola ta  jak  było do prze
widzenia dała niezadaw alające w y
niki. O kazało się, że na  zaplanow a
nych 630 odznak studenci uzyskali 
zaledwie 34!

M ożna śm iało stwierdzić, że liczba 
osiągniętych odznak kom prom ituje 
władze AZS i dyskredytuje je  wobec 
ogółu sportowców.

Kierownictwo AZS nie prowadzi 
w  ogóle dokum entacji SPO, plany 
w  tym  zakresie realizowano dopiero 
pod koniec roku „na chybcika", jak  
również nie prowadzono system a
tycznie treningów .

W ładze AZS tłum aczą te  niedo
ciągnięcia brakiem  zainteresow ania 
W K KF spraw am i sportu  akadem ic
kiego i brakiem  odpowiednich u rzą
dzeń ja k  np. sali gim nastycznej.

T rzeba przyznać, że W KKF tro 
chę za mało uw agi poświęcił sporto
wi akadem ickiem u w 1951 r., ale nie 
można tw ierdzić, że AZS w ogóle 
nie otrzym yw ał pomocy, o o trzym a
nie k tó re j naw iasem  mówiąc wcale 
się nie stara ł.

N a wielu odpraw ach 1 naradach 
organizowanych przez W K KF om a
wiano spraw y wychowania fizyczne
go na  lubelskich uczelniach (ale w 
zebraniach tych  najczęściej nie 
uczestniczył przedstaw iciel AZS),

Sportowcy NRD i Niemiec Zachod
nich dają  coraz częściej dowody nie
złom nej woli przyjaznej współpracy
i zjednoczenia ruchu sportowego, 
w brew dążeniom „rządu" w Bonn i 
jego anglo - am erykańskich  moco
dawców.

Coraz częściej, mimo szykan poli
cji A denauera i w ładz okupacyj
nych, odbyw ają się wspólne, ogólno- 
niemieckie zawody i m istrzostw a w 
różnych dziedzinach sportu.

O statnio odbyła się w  E rfurcie 
konferencja działaczy tenisa stołowe
go NRD i Niemiec Zachodnich, na 
k tórej w  duchu przyjaźni i wzajem -

W K KF nadsyłał in strukcje  1 mate- 
| riały  pomocnicze do prowadzenia
i akcji-SPO , ja k  również zw ołał spec
ja lną  konferencję, na k tó re j przedy
skutow ano zagadnienie rozwoju sp o r ' 
tu  akadem ickiego.

T ak więc nie można tłum aczyć 
się brakiem  pomocy, ja k  również 
nie wolno zasłaniać się brakiem  sa 
li gim nastycznej, gdyż Ludowe Ze
społy Sportowe, k tóre nie rozporzą
dzają odpowiednimi salam i 1 innym i 
obiektami, przekroczyły p lan zdoby
cia odznak.

W szystkie tłum aczenia nie p rzy 
dadzą się na  nic — trzeba zrozu
mieć w łasne błędy i w przyszłości 
ich nie popełniać.

Należy jak  najszybciej opracować 
P.lan zdobywania norm , oraz pomy- 

, śleć o form ach propagandy SPO 
wśród szerokich rzesz akadem ickich.

W śród sportowców i młodzieży 
niezrzeszonej w AZS trzeba prze
prowadzić pogadanki w yj.iśniające

cy i Obrony".
Związek Młodzieży Polskiej 1 

Zrzeszenie Studentów  Polskich po
w inny wreszcie od deklaracji i „obie
canek" przejść do czynów 1 pomóc 
kierow nictw u AZS w usunięciu błę
dów.

A m bicją całej młodzieży akade
m ickiej powinno stać  się wykonanie 
p lanu zdobycia odznak.

Komunikat WKKF
W ojewódzki K om itet K u ltu ry  Fi 

zycznej w  L ublinie uniew ażnia z 
dniem  15 stycznia br. k a rty  w stę
pu na  w szystkie im prezy sportow e
na teren ie  w ojew ództw a lubelskie 
go, w ydane w  roku  1951.

Osoby posiadające w /w  k a rty  1 
chcące nada l z n ich korzystać, w in 
ny zgłaszać się od dn ia  17.1.52 t., 
w  godz. 13—15,30, ul. N adstaw na 
22, celem przedłużenia kart.

nego zrozum ienia powzięto wiele do- 
niosłych decyzji. Postanowiono m. 
In. w ysłać jedną, narodow ą repre
zentację na m istrzostw a św iata  w 
tenisie stołowym, k tóre rozpoczyna
ją  się w Bom baju 1 lutego br. Bę
dzie to  pierwszy po wojnie w ystęp 
ogólnoniemieckiej drużyny reprezen
tacy jnej na zawodach m iędzynaro
dowych.

N a konferencji ustalono również 
term iny  ogólnoniemieckich m i
strzostw  w tenisie stołowym. Odbę
dą się one częściowo w NRD, a czę
ściowo na terenie Niemiec Zachod
nich na wiosnę br.

Sportowcy NRD i Niemiec Zachodnich
w walce o zjednoczenie ruchu sportowego

znaczenie odznaki „Spraw ny do Pr&-

N a sz raid świetlicowy

W świetlicy Wydziału Finansowego WRN
ciemno i głucho

W latach  ubiegłych życie św ietli
cowe istniało. Młodzież chętnie gra 
ła w  ping-ponga lub  szachy.

Od czasu jednak , gdy salę kon
ferencyjną przy ul. Sądow ej zajął 
Sam odzielny R efera t L ikw idacyjny, 
życie_ w  św ietlicy zam arło. Człon
kow ie Zw. Zaw. P rac. F inanso
w ych w nosili w  swoim czasie zaża
lenia w  spraw ie niem ożności ko
rzystan ia  ze św ietlicy z powodu 
częstych zebrań  i kursów  odbyw a
jących się w  tym  lokalu, ale s ta ra 
n ia  ich n ie  odniosły skutku.

Do n iedaw na w  św ietlicy znajdo
w ała się bib lio teka, licząca ponad 
1000 tom ów, a obecnie została ona 
przeniesiona do m aleńkiego po
koiku w  suterenie.

Ja k  poinform ow ał nas kierow nik 
biblioteki, w  ciągu jego trzyletn iej 
p racy bib lio tekę przenoszono 6 ra 
zy.

B iblioteka czynna jes t 4 raz j w  
tygodniu od godz. 16— 18. K siążki są 
opraw ione i w  dobrym  stanie. K a
talogi zaprow adzone praw idłow o, 
rem anen t sporządzony. Na ścianach 
pomieszczenia bibliotecznego w id 
nieją  napisy i hasła propagujące 
czytelnictwo. Jednak  m iejsce prze
znaczone na bibliotekę jes t nieod
pow iednie — był tam  poprzednio 
m agazyn rupieci. B iblioteka pow in
na  znajdow ać się w  świetlicy.

Jakież w ypływ ają wnioski? Swie 
tlica nie spełnia swego zadania, 
gdyż jest nieczynna, pomimo że 
urządzono ją  z dużym  nakładem  
kosztów.

In s ty tuc ja , k tó re j pracow nikam i 
jes t w  ‘50 proc. młodzież, pow inna 
mieć świetlicę, gdzie młodzież ta  
mogłaby spędzać czas na  w łaściwej 
rozryw ce.

Dnia 13 stycznia 1952 r. na p ływ alni MDK w  W arszaw ie odbyły  
t ię  m asow e zaw ody pływ ackie  dla zaw odników  kl. III. Na starcie sta 
nęło ponad 200 zaw odników , reprezentujących 9 zrzeszeń.

Na zawodach tych  p ływ acy C W K S zgłosili próby bicia rekordów  
Polski. Próby pow iodły się i zawodnicy C W K S ustalili dw a nowe  
rekordy Polski w  sztafetach. Na 4X100 d. st. m ot. szta feta  uzyskała  
czas 5:12,8, to jest o 0,8 sek. lepiej od poprzedniego rekordu, który  
należał■ rów nież do C W K S.

Drugi rekord ustanow ił C W K S w  sztafecie 10X100 m  st. dow  
uzysku jąc czas 11:07,5.

Na zdjęciu: zm iana szta fe ty  4X100 m ,

Św ietlicę W ydziału Finansowego 
WRN, położoną przy K rakow skim  
Przedm ieściu 64 (Izba Skarbow a) 
zastałyśm y zam kniętą  i ciem ną .

N a naszą in terw encję  dyżurny 
woźny otw orzył ją  i m ogłyśm y 
dokonać jedynie oceny lokalu  i 
urządzenia.

W yposażenie św ietlicy jest dobre. 
M a ona scenę, fortepian, stoliki 
d achow e. W oszklonej szafie u jrzą 
łyśm y pism a polskie i radzieckie 
oraz szachy 1 w arcaby , ale nieste- 
ty , je s t ona stale  zam knięta, sk u t
k iem  czego gry  są niedostępne dla 
pragnących z nich  skorzystać.

Lokal ładny, w  dobrym  punkcie.
Św ietlica n ie  m a kierow nika, a 

używ a się je j w yłącznie n a  zeb ra
n ia  i ku rsy  szkoleniowe, o czym 
poinform ow ał nas k ierow nik biblio
teki, ob. S arnicki, k tó ry  w dniu 
tym  zm ieniał książki.


